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Druzgocąca krytyka taktyki opozycji sejmowej.
Wczoraj o godz. 13 przybył do 

gmachu Senatu do komisji Skarno- 
wo budżetowej p. minister spraw 
wojskowych Marszalek Piłsudski w 
towarzystwie pierwszego podsekre­
tarza stanu gen. Konarzewskiego, 
szefa gabinetu ministra spraw woj­
skowych Becka oraz płk Dietrażyc- 
ki sgo. Przy wejściu p. Marszałka 
Piłsudskiego na salę plenarnych po­
siedzeń Senatu wszyscy czło r‘:owir 
kom is,—senatorowie i licznie zgro­
madzeni posłowie ze wszystkich 
ugrupowań powstali z miejsc, po- 
czem powitał serdecznemi słowy p. 
Mar-.załka Piłsudskiego marszałek

Senatu Szymański. OLecni zn:eśli 
okrzyk: „Niech Źyje\“ i rozległy się
huczne oklaski.

Po powitaniu za stołem prezyd- 
slnym zasiadł Marszałek Piłsudski, 

mając po lewej ręce marsrałka Se­
natu Szymańskiego, po prawej zaś 
wicemarsz. Gliwica oraz ministra 
skarbu Czechowicza. Komisja przy­
stąpiła do obrad nad preliminarzem 
budżetowym M kikierstwa Spraw 
Wojskowych. Pizewodniczący udzie­
lił głosu Marszałkowi Piłsudskiemu, 
który wygłosił następujące przemó­
wienie.

Dlaczego M arszałek Piłsudski 
nie wystąpił z budżetem w Sejmie?

R o ii referenta, buaietu.
Szanowni Panowie! rzedewszy- 

stkiem wyjaśnić muszę, dlaczego 
przemavt ,am w Senacie, nie w Sej­
mie. Stało się to n : : z moi< j winy. 
Już przed przyjściem pod obrady 
Sejmu budżetu, przygotowanego 
przez rząd, uprzedziłem p. szefa 
gabinetu, że me będę nię mógł 
zgodzie z tym rodzajem pracy Sei- 
mu, który stawia ministra nie jako 
referenta swego budżetu przed Sej­
mem, gdyż system ten daje — zda­
niem mojem — pracę iichą i marną. 
Jest to—zdaniem mojem — jeden z 
tych zwyczajów * obycza’ow sejmo­
wych, które należą do przeżytkowi 
które dają w rezultacie głupotę pro­
wadzenia pracy . >

Referent, gdyby był nawet naj­
lepszym, nie daje gwarancji znajo­
mości an przedmiotu, rn ; też wza­
jemnego układu różnych części 
budżetu ze sobą, ani też nie daje 
systemu nracy nad wykonaniem
budżetu. Kiedy si^ nieraz zastana­
wiałem, jeszcze przed przyjściem 
na świat Sejmu w Polsce nad roż­
nem ' pracami Seimu, dziwiłem się, 
j&u dużo tam ,est nonsensów i jak 
gdyby rozmyślnego prowadzenia
pracy tak, aby była marna i licha 

tych zwyczajów i obyczajów* 
należy nie co innego, ,»k wysta­
wianie swego referenta do spraw, 
których on nie może znać dobrze.

Dla rego też powiedziałem p. 
BcrUowi, że nie estem w stanie 
podlegać temu nonsensowi i dlate­
go, jeżeli moi koledzy ministrowie 
e tein się zgodzą, żądam, aby mój 
budżet był rozpatrywany ostatni. P. 
Bartel na to się zgodził i dlatego 
przyszedłem ostatni do dania mego 
budżetu. Również lcjolnie postąpiłem 
i z referentem p maj. b oicto.UowsHm, 
kt*- rego poprosiłem do siebie 1 stwier­
dziłem mu, że nie zwracając ię 
przeciw memu osobiście i uważając, 
że z tych możliwych referentów, 
jakich może Sejm wystawić, on jest 
najlepszy, tak jednak postępuję i że­
ni* będę referował nic w razie, je­
żeli n. : będę edynym referentem 
mojego budżetu w Sejmie.

Wreszcie uczynuem to w sto­
sunku ao p. Daszyńskiego, powie­
dziawszy mu to samo, co mówię 
tuta’ Nie mogę nie stwierdzić, że 
występując starannie i stale prze­
ciwko mnóstwu przeżytków z życi« 
parlam erti-nego, a jest ich wielka 
loś:, widzę, że ciągle staią one w 

sprzeczności, czy to z życiem, czy 
to z pracą, czy z czasem, czy to 
wreszc-e z pirawem

flonor służby tojSKowej, a praca 
w  Sejmie.

Nie mogę nie podkreślić taknuj- 
staranniei, i s  uczyniłem brak mojej 
osoby w Sejmie, nie jedynie z tego

powodu. Powód był i drugi, choc, ii 
mniej ważny, lecz nadzwyczajnie 
dotkliwy dlo wszystkich tych, którzy 
noszą mundur wojskowy. Powód 
ten iest związany z honorem Honor 
jest je dnem s silnych ogniw, wiążą­
cych każdą grupą wojskową, Jest to 
konieczne dla wojska, gdyż będąc 
w otoczeniu rozchełstanej prawdy 
życa , trudno jest mieć wojsko, nie 
mieszające się do polityki, w razi s, 
jdżęli się nie wynajdzie ogniw, któ­
re ludzi od tego powstrzymują. Jed- 
nem z tych ogniw wspólnem dla 

idzi v. mundurze w porównaniu do 
ludzi bp z munduru, jest poczucie 
honoru, Dlatego też prawda honoru 
jest nadzwyczaj silnie zaopatrzona 
prawem -egulaminem właśnie w 
wojsku Nie wolno oficerowi p rze ­
stąpić zwykłego przeciętnego hono­
ru pod groźbą wykluczenia go z m- 
mji : s czyn niehonorowy i dlatego 
określenia muszą być bardzie roi- 
ważne i bardziej powściągliwe. H o­
nor ten nie pozwala na słuchanie 
słów w stosunku do siebie obraźli- 
wych i oficer musi wystąpić czyn­
nie i to natychmiast w razie, jeżeli 
n :e ma być zdyskwalifikowany. 
Wubeu rozcne>starmj pra» iy panów 
pogłów, kMrzy o o nie dtają, jest  
tak trudna d a  oficerów j&kckolwiet: 
praca w Sejmb,

Obciąży się ta sytuacja jeszcze 
bardziej, gdy w eim ę pod uwagę to 
co jest honorem służby. Honoi służ­
by w wojsku tak ostro dowodzonem 
i ndywidualme dowodzonem pro­
wadzi nieraz do konfliktów, koń* 
cząeych się śmierc:ą. Byc może, że 
'esr to źle, ale lak jest. Honor służ­
by bowiem nakazuje obronę przeło­
żonego i dintego jest tak ciężką 
prawdę służby wojskowej. I wobec 
tego, że prze io':onym 'estem  ja,, nie 
mogę sfę zdobyć nigdy łatwo na 
wysyłanie kogokolwiek do Sejmu, 
oprócz mnie samego

Zawsze się obawiam tych kon- 
fhktów wewnętrznych u moich pod­
władnych, któ-syby byli postawieni 
w sytuacji możliwej dyskwalifikacji 
dla si ebie, jako oficer jw. Nadto 
ciężka jest ta  męka służby w tych 
warunkach które dija. niepowścią­
gliwe języki ; łatwość niepowścią 
gliwych określeń u panów posłów. 
Dlatego też nie mówiłem w Sejmie, 
dlatego też. moi panowie, r ie  je ­
stem w stanie i tutaj mów' tak, 
;akbyim mówił o całości budżetu 
wojskowego, gdyż wtedy musiałbym 
pominąć główne mo e zadanie, za­
danie zwiazane z odparciem tych 
poprawek, które zostały zrobion s 
przez .Sejm na m&.m budżecie. B:o* 
rę tylko stamtąd z przygotowanych 
przezeń prac na Sejmie, biorę jedną 
rzecz, rzecz porównawczą, zwi#zc.n» 
z budżetami przeszłości, na Sejm 
bowiem przygotowałem, jako wstęp 
historje budżetów wojskowych.

Historja „budżetów wesołych" 
a budżet obecuy.

Porównanie poszczególnych po-
m i

Jcze. proszę państwa, weźmie­
my porównanie z roku 1924 : preli­
minowanego budżetu na rok 1925 
w przeszłości i porównamy go z 

ecnym, to przy przewartościowa-

mój budżet wynosi 814 mili., t. zn.. 
że w stosunku do 1924 i 1925 roku 
jest mniejszy o 400 i coś miljonów, 
:zyii o jedną trzecią zmniejszony. 
Jeżeli zas weźmiemy punkty zacze­
piane przez Sejm, to znajdę przy 
przewartościowaniu następujące róż­
nice: w dziale I § 8 w roku 1925,
bo przedtem tego działu r  e było' i 
on był przenoszony do innych d^ia- 
łśw, to jest reprezentacja, 'wynosił 
preliminowany budżet 465 t y s g d y  
nić' obecny wynosi 236 tys. Dział II 
§ 3 wynosił w roku 1925—29 mi j., 
w 1924—21 miij Mój budżet wynosi 
11.4°6 tys. zł. Dział II 3 12 w 1924 
wynosił 21 milj., w 1925 —12 milj., 
w moim budżecie wynosi 7.300 tys. 
Dział I § 8, to jest dział reprezen­
tacji. Dzi' 1 II § 3 to są podróże 
służbowe i przesiedlenia. Dział II 
§ 12 to są - -ydatki uboczne przy 
W3'żwien:u. H  tych trzech d/^ialądi 
zatem zmniejszenie budżetu mego w 
stosunku do tego, który był jest bar­
dzo jnskrawe i widoczne. , Jest ję­
czę § 4 podobny, który no°ił tytuł 
„różne**. W ustawie z 1925 roku wy­
nosił 2.70U tys., we wnoszonym bud­
żecie wynosi 240 tys., inne zaś wy­
magają nieco iciśi ejszej analizy, dla­
tego że są one bardzo zabawnie za­
tytułowane. O tem będą mówił póź- 
ni-j.

M ż e i y ,  i  których u t r z y m a n o  
kochanki posłów  i parfje.
Budżety dawnlej-ze przy ich roz­

patrzeniu i przy ich srwicrdzaniu 
istotnej wartości n o jząu  mnie zaw­
sze miano .wesołych tmaźetów", al­
bowiem smutna ftisiorir* naszych bud­
żetów wojskowych potęga n u  na czem 
innem, jak  na kradzieży wyraźnej 
budżetów wojskowych i  'na defrauda­
cji moil iwt daleko posuniętej. Są to 
„wesołe budżety", gdyż znam wypadki 
wydawania s budżetów wojskowych na 
sv.te libacje » dziewczynami s publicz­

nych domów, robione dla panów pos­
łów grrez panów ministrów. Wesołe 
bu,dody były złotemi czasami dla pa­
nów gpsłów Sejmu. Z  budidu utrzy- 
mywana niesylko ich kochanki, ale 
utrzymywano również i  padje, Z  bud­
żetu kradziano najbezczelniej w świe- 
c  ?. I dlatego ja zawsze nazywam 
te budżety wesołemi budżetami. 
Jeźtdi pójdę dalej w analizie, to w y­
każ,' że system tej pracy uie>otego zu- 
źytk mywania budżetu mc mógł nie 
za er piać Właśnie tych części, które 
tero-: są zaczepione przez panów pos- 

, łów Sejmu. Z łych właśnie części sużijt- 
kowano pieniądze nie na wojsko( lecz 
na 'oesołe spędzanie czasu budżetowo- 
sejns-wo, no i ministrowa.

Pankty zaczepione priez Sejm.
Frzechodzimyr proszę p. iow, do 

tych punktów zaczep-onyeh przez 
Sejm. Jest .oh w całości 6, Proszę 
panów, jeżel. przeczytamy ch tytu­
ły, to one mus ną zwrócić bezwzglę- 
Cnie uwagę. Więc, I) „inne wydat­
ki", 2) „podró że służbowe i prze­

siedlenie", 3) „wydatki uboczne 
przy wyżywianiu", 4) „szkoły i kur­
sy żeglugi powietrznej", 5) „fundusz 
dyspozycyjny", 6) „r^żne". Już sa­
me nazwy zaczepionych części bud­
żetu wywołać tu muszą pewne 
zciziwienie, gdyż jasnem jest, że 
zaczepiają one nie samą istotną 
prawdę budżetu wojsłtowego, lecz 
jakoś bezwiednie czepiają się tego, 
co jest bardzo uboczne. Nawet je­
den z tytułów nosi nazwę: „wydatki 
uboczne przy wyżywieniu".

Jeżeli teraz zechcemy analizować 
ściślej i dalej, to zna' łziemy np., ze 
te wydatki uboczne przy wyżywie- 
r j, które tak śmiesznie są zatytu­
łowane, rozkładają się według na­
szego preliminarza na rzeczy nastę­
pujące: zakup urządzeń laborato­
ryjnych, modeli dla nstytutu tech­
nicznego, doświadczenia z dziedzi­
ny piekarstwa — 4 tys. zł., zakup 
urządzeń—6 i pół tys., badan..u nad 
konserw ac'ą m, ise i innych środ­
ków żywnościowych pochodzenia 
zwierzęctgo — 10 tys. zł. i t. d. co 
razem wynosi 107 tysięcy.

Miłość do grochu z kapustą.
Skreślone i zredukowane priez  

Sejm pozycje.
•ak panowie widz cie, można to 

spokojnie nazwać grochem z kapuś* 
(tą. Czego bowiem niema! Mode­
le pDmieszane z urządzeniam1 labo* 
ratot-yinenri, doświadczenia piekar* 
fctwa z dezynfekcją magazynów ży* 
w ta|*':owy/-.h. studia i doświadczę^ 

, nią nad wprowadzeniem now oczes­
nych urządzeń z badaniami nad 
zwalczaniem szkodników zbeżo* 
wych i t. d Jest to czysty groch z 
kapusta.

W tych trzech bowiem wypad­
kach przeczytanych przezemnie

analizowanych grochu i kapusty  
znajdujemy jedną sumę, ptzew/ż'* 
szr ąca 100 tysięcy t. j. 174 tys. na 
doradców technicznych spec alis- 
friw, angażowanych ~i poza wejska 
* Ha rożnych prac przemysłowych. 
Mamy w *c pomiędzy 6 runk.am i 
T.aczepionemf trzy punkty złożone z 
grochu i kapusty.

< T a n t e j 8  posłów ,
'J a  nie będę, proszę panów, 

stwierdzał, czy jest dobrze robić w 
budżecie ten groch z Kapustą, a że 
groch i kapusta są kon eczne przy 
wszelkich pracach wydatkowych i 
wszelkich pracach administracyj*

u t t i
lekarz Kasy Choiych i Szpitala Kolejowego w Wilnie, Kurator Synodu Wileńskiego 
Ewangielicko-Reformowanego, Członek Konsystorza Wileńskiego, F il:ster Konwentu 
.Polonja* zasnął w Bogu dnia 27 lutego r. b. o godz. 20 w Wilnie w Szpitalu 

Kolejowym na Wilcze; Lepie w wieku lat 64.

EksportaCja zwłok ze szpitala do Kościoła odbędzie cie o g. 3.30 pp. dnia 
1-go marca. Żałobne nabożeństwo, a po tem pogrzeb na miejscowym cmentarzu 
ewangielickim odbędzie się w dniu 2-go marca o godz. 11 zrana.

O  czem zawiadamiają w giębok:m żaiu
Konsystorz Wileński Ewangelicko-Reformowany 

i Kuratorowie.

niu  zło tego , w obec zn .żki w ąlu ty  
p rzy  je j stabilizacji zna jdz iem y  p o ­
r ó w n a n i  n as tęp u ją ce : w 1924 b u d ­
że t w ynosił 701 milj. d aw n y ch  zło­
tych , co  przy  p rzew arto śc io w an iu  
d a je  1.706.500 ty s. B udżet p relim i­
n o w an y  n a  ro k  1925 w yno«ił 725 
milj., co p rzy  p rzew arto śc io w an iu  
d a je  1.247 mil., w ted y  gdy. obecny

Z pobytu prani. Bartla u  Gdańsku.
GDAŃSK, 28.11. (Pat). Dziś o g. 

9 rano udał się p. prem. Bartel w  
towarzystwie min. hii^na i min. 
Strassbargera wraz ze swem otocze­
niem na zwiedzenie stoczni gdań­
skiej. Po szczegółowe m zwiedzeniu 
stoczni i jej urządzeń technicznych 
p: prem. Bartel odjechał do portu.

Po powitaniu przez delegację Ra­
dy Portu, prem. Bartel oraz towa­
rzyszący mu wsiedli na jeden z ła ­
maczy lodów i odbyli krótką prze- 
ihżdzkę po porcie, przyglądając się 
pracy łamaczy lodów. Po powrocie 
prem. Bartel i  min. Kiihn udali się  
na zwiedzenie miasta. i

Przed południem prem. Bartel 
udał się jeszcze do gmachu gimna­
zjum polskiego, gdzie zwiedził ga­
binety naukowe i kilka klas.

0  godz. 13 m. 30 odbyło się u 
wysokiego komisarza Ligi Narodów 
van Hamela śniadanie, w czasie któ­
rego wysoki kómiserz wygłosił prze- 
m ów.eme, wdtając serdecznie prem. 
Bartla i  min. K\ihn&. W odpowiedzi 
prem. Bartel wyraził serdeczne po­
dziękowanie za gościnne przyjęcie, 
iekift spotkało go ze strony wyso-

DOKTÓB rfSEOYCYNY

J A N C U M F T
Wiee-Pi-ezes Wileńskiego Towarsyrtwa Okulistycznego zmarł w wieku lat 64 po 
ciężkich cierpieniach w dniu 27/11 b. r. C2bśC jefl0 pamięci.

630 Wileńskie T ow am itw o Okulistyczne,
1 , ' 8jŁ3̂ ._St .■.-v

ijego komisarza.

d o  n s * o t o h ó ł u °
MOSKWA, 28.11 (Pat). Według krążących w tutejszych ko­

łach politycznych pogłosek, Litwa zdecydowała się jakoby przy- 
stąp.ć do protokółu moskiewskiego dopiero po ratyfikowaniu go  
przez wszystkich sygnatariuszy

T u r c j a  d t »  p ^ o t e i ó ł u

M O SKW fi, 28.11 (Pat). Agencja Tass podaie, >1 w odpowiedzi 
na zaproszenie rządu Z. S. R. R. rząd turecki zgłosił przystąpie- 
rie Turcj' do protokółu moskiewskiego.

Dotychczasowe wyaikJ obrad reparacyjpych.
. PARYŻ. 28 /?I (Pat). „Le Matin“ u-waża, ?2 eksperci r^paracyjni wy­

konali pożyteczną pracę i z' udowali trwałą konsTukeję. System przysz­
łych odszkudowt.ń jest  na drodze do pubLcznyct rokowań,

nych, to prawdę. Tedy nie podlob' 
na pakować takich wydatków n r 
jakiekolw.eic wyraźne działy po­
przednie i jeżel się przepakowywa 
tem drobnem wydatkami działy 
większe, to z tego w yrika nonsens 
i nie pozostaje wtedy nic innego, 
jak te wydatki t. zw. różne i t. zw. 
inne i t. zw. wydałki uboczne pa­
kować w  jSKąś osobną rubrykę, ry­
zykując poprostu robienie z tego 
grochu z kapustą. Pośród panów 
naturalnie jest wiele ludzi, którzy 
mają mus wydatkowania większych 
aum w tym :zy innym m terejie 
który prowadzą ci wszyscy wie­
dzą doskonale, ile groenu z kapus­
tą przy każdym interesie być musi, 
a cói dopiero przy interesie tak 
złożonym i skomplikowanym, jak 
praca wojskowe rozłożona na tyle 
specjalności i licząca w swoim bu­
dżet ię aż 800 milj. zł.

Ja n ie  ty le  je s tem  stronn ik iem  g ro ­
chu  i k ap u sty , ile je s tem  p ełen p o d z i- 
w u, d laczego  to  panow ie  posłow ie tnk  
są  zam iłow ani w grochu  i k rp u śc ie . 
sk ąd  ta  nag ła , ta k a  p e rw ersy jn a  
m iłość do  grochu  i kapusty? Z  trz e ch  
p u n k tó w  zaczep io n y ch  m am y ak u ­
ra t  trzy  —  groch  i k -p u s tę . T ak i 
g ro ch o w o -k ap u śc icn y  pom ysł, tak i 
w ła nie p u n k t z a c^ ep i-n  jes^ ta k  
o ryg inalny , że  k ied y  p raco w ałem  
w czo^a, v ieczorem  n ad  tym  in te re ­
sem , k tó ry  tu  zała tw iam , to  zd u ­
m iony m yślałem  o ten d en c ji ludzj, 
um iejących  znaleźć  zam iłow anie g ro ­
chu  i k apusty .

Ronseps skreślony o g ło i§ .
Panowie posłowie Sejmu poszli 

jerzcze daiej, ■ gdyż cc do \7szyst- 
ki_n tycF punktów, Sejm gdy skreślił 
tyle a tyle, tyle a tyle, tyle a tyle, 
liez p o d an a  pozycyj, które właśnie 
chc skre ić, to znaczy, że prze­
szedł do porządku nawet nad gro­
chem i kapustą, to znaczy, że czy­
niąc nonsens, skrócił go nawet o 
głcwę, jako objekt nieprzyjemny dla 
siebie, pozostawiając problem okre­
ślenia poszczególnych pozycyj już 
nie sobie, jedyny wyjątek, któremu 
głowę oszczędzono, te podnóże służ­
bowe i przesiedlenia. Jeże'i rozpa­
trzymy ten dział, który w sumie mu
11.496 ty i .  zł., a  w  p o p rzed n im  b u d ­
żecie  m iał 29 m iljonów , to  zn a jd z ie ­
m y podzia ł p o d ro ż y  i p rzes ied leń  
n a  k tó ry cn  m iędzy  innem i je s t dział 
d je t, dział dod-.tKow przy  p rzen ie ­
sien iach  oficerów  ‘ podoficerów  do 
szkó ł ' n a  k u rsa  celem  enecjahzacji 
i n a  d o sk o n alen ie , d o d a tk i p rzy  
p rzen ieś ieniach rłużbow ych  ze w zg lę­
du  n a  przejściow y p rzy d z ia ł do  for- 
m acy j i oddziałów , w reszcie  p rze- 
s ie d l t i r u  i t. p-

M am y w iec m rs ę  p o d d zia łó w  
W  tym  w y p ad k u  p an o w ie  posłow ie  
r i e  sk racali n o n sen su  o ca łą  g łow ę, 
lecz w y raźn ie  w ybrali te  bu d że ty , 
k tó re  m ają być rm niejszone. Jed n y m  
z ty ch  p u n k t w je s t pozyc ja  z ty tu ­
łu  u czes tn ic tw r szkól oficersk ich  w 
w ycieczkach  tak ty czn y ch  i k ra jo ­
znaw czych , p o aró u y  v’yższuj szkoły  
w o jen n e ,, o raz  d je t i kosztow  p rz e ­
jazd u  w czan i w yjazdu  zag ran icę , 
je s t  to  p ra c a  szko len ia , p ra ca  k sz ta ł­
cen ie . T o  zosta ło  o b cię te  o 1.041,436 
zł. W reszc ie  w ydatk i przy  p rz en ie ­
sien iach  służbow ych  oficerów  ip o d -  

i o ficerów  do  szkó ł i n a  k u rsa  celem  
specja lizacji i d o sk o n alen ia . Idzie tu , 
p ro szę  p anów , o p ew n e  m usy, zw ią­
zan e  z aw ansem  oficerów , g d y ż  a- 
w an se  n ie m ogą iść zg o d n ie  z na- 
szem i u rządzen iam i, jeże  i o ficer n is  
p rzes łu ch a  Kursu p rzy g o to w u jąceg o  
do  w yższej szkoły . N ie m ożna d ać 
ofi cerow i m ło d szem u  kom panji, do- 
p ó k 1 n ie  w y słu ch a  on  k u rsu  dow o­
dzenia k o m p an ią , n ie m o żn a  d ać  
d o w ó d z tw a  ba ta ljo n u  lub  b a te rji, 
d o p ó k i oficei n ie w y słu ch a  ku rsu  
O ow odzer ia b a te rją , szw ad ro n em  lub 
batŁ ljonem  i nie. m o żn a  ODjąc pułku , 
r i e  m ając  ró w n ież  p o p rzed n io  o d ­
p o w ied n ieg o  k u rsu , a  k u rsa  te  t rw a ­
ją  n ieraz  d ługo  > po zn aw ia ją  p an ó w  
o ficerów  m ożności m ieszk an ia  w je d ­
nym  dom u z rodz iną , t. zn., że  gdzieś 
te  ku rsy  m u szą  być  u rząd zo n e  poza  
m iastem  Z  d en  aw an s n ie  ’e s ł m o­
żliwy, d o pók i n iem a pew nośc i, żc. 
o ficer p rz esze d ł odpow iedni kurs. 
D ziw nym  w ;ęc  zb ieg iem  oKohczno- 
ś^i tam , gdzie  n ad a rzy ła  się tak . jak  
p rzy  grochu  z k ap u stą , sp o so b n o sć  
sk ró cen ia  n o n sen su  n aw e t o g łow ę, 
m e zrobiono tego , a tam , gdzie  cho- 

(DokohczerSe na str. 2-ej).
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dzi o naukę szkolę, to tam znale* 
ziono m ejsce do skracania i wyka­
zano wyraźnie, że te właśnie punk­
ty m a:ą być zmniejszone, że o mil­
ion ma być m nif' p * naukę w woj­
sku.

Tęsknota do iło ty c n , dobrych  
i w esołych  czasów .

Sq to pozalem skrócenia, które 
tu określiłem, a pozostaje mi jeszcze 
do pow edzenia jedno: wydatek,
związany z funduszem dyspozycyj­
nym ministra Sara w Wojskowych i 
drugi fundusz dyspozycyjny tak zw. 
sztabu. Streszczam więc to, co mó­
wiłem w rtosunku do tych skreśleń, 
które rozpatrzyłem. W szędzie przy 
każaej wielkiej gospodarce musi 
być dział tytułowany: „Inne w ydat­
ki", ..Różne", „Uboczne" i t. d. 1 
przy admin stracji w orkow ej, zda* 
aiera mojem, to co jest tu na isane. 
jest wogćle zamałą sumą p. :y li* 
czernin na 800 miljuuów i polega io 
tylko na tern, :e niektóre wydatki 
ndało się wstawić w całość działów 
l dlatego pozostałość jest względr ie 
niewielka, t. za. ze wynosi bardzo 
niewielką sumę 103 tys.. 61 tys., 
240 tys., t. zn. że nic prawie przy 
liczeniu miljon&mi I t właśnie skre­
ślenia nie tyle szkodzą wojsku, ile 
jzkodzą autorom pomysłów grocho- 
wo-kapuic:anych i mógłbym nawet 
nie bronić tej sprawy, bo te zmniej­
szenia nic dla mnie nie stanowią.

Dodam do tego wobec porów* 
nania z aawnemi budżetami, ze te 
własn.e działy były poprzednia suto 
zaopatrzone, dlatego, że „różne", 
„inne" najwięcej się nadają do we­
sołego potraktowania. Więc gdy się 
namy.lałem nad tendencjami tego, 
to nie wiem, czy tendencja miłości 
dla grochu i kapusty i pomysłów 
grochowo * kapuścianych, czy też 
dziwna tęsknota do złotych, dobrych 
i we rołych czasów, które były daw ­
niej, przychodzi przy dużych fundu­
szach dyspozycyjnych. Fundusze 
dyspozycyjne są to te fundusze, z 
f łorych rachunków się nie składa.
5 *k oitreśla fundusz aysponycyjny 
prawo.

fcenieczność reprezentacji wojska
Ale fundusz dyspozycyjny musi 

istnieć, jako fundusz z jednej stro­
ny reprezentacji, gdzie jesi niezwyk- 
e trudno wchodzić w groch i ka­

pustę, reprezentacji, składającej się 
uiekiedy z k>eliszkm wódki, a nie­
kiedy z bardzo bogatej prawdy re­
prezentacji. 3 jest jedno, a drugie 
fundusz dyspozycyjny j«=st najczę­
ściej funduszem, którego wydatki 
nie znoszą jawności, dlatego, że 
wtedy straci s;ę istotę i sens praw­
dy. Fundusz dyspozycyjny repre­
zentacyjny ministra Spraw W ojsko­
wych, lak tanowie widzą, zmniej­
szył się. Z  jednej strony zawdzię­
cza to wojsko moje' ouobie, która 
wogóle nie znosi i żaru reprezen­
tacji i cofa sie od reprezentacji jak

najchętniej. Natomiast należy po­
wiedzieć, że wojsko musi być rep­
rezentowane w państwie w ten czy 
inny sposób dlatego, że tak ż Tj : 
i wiat. My nie potrafimy wyrwać s;ę 
z tych zwyczajów i narzucić światu 
innych zwyczajów. Dążenie do re- 
prezentac" wojska jest bardzo silne.

Dlatego jest to krzywdą dla woj­
ska odczuwaną bardzo głęDoko- 
gdy reprezentacja jest zmiriejszonat 
Specjalnie ciężką piaw dą naszą jes- 
prawda reprezentacji lokalnej puł. 
ków, k tó .e mają iedno jedyne świę, 
to pułkowe, gdzie cię łączą one z 
przeszłością swoją i gdzie mnóstwo 
osóo, które w pułku służyły, przy­
jeżdża ą na święto swego pułku. 
My mamy bardzo wielki c-, ar, nie 
z innego powodu, jak z tego, że 
pułki wysadzają się zanadto i ofi 
cerowie wchodzą natychrr ist w 
długi ca  pokrycie reprezentacji 
swego pułku. Jest to jeden z wiel­
kich kłopotów zarządów wojsko­
wych, jaki zawazn istniał. Staranie 
i naciskani; t a  to, aby reprezenta­
cja nie szła za wysoko, jest stałe i 
ciągłe, ażeby nie mieć skutków z 
długami oficersktem:.

Musimu iednak często dopomóc 
pułkom, specjalnie wtedy, gdy re­
prezentacja nabiera charakteru nie 
■cisie rodzinnego woj kowego i gdy 
nie jest to tylko familijne zebrani* 
pułku, lecz Drzychodzi mus reprezen- 
taCj wojska i na zewnątrz. Takiemi 
nc przykł. są wszystkie pułki war­
szawskie, gdz e natychmiast miesza 
się do fet pułkowych cały świat za­
graniczny, uważając to, że tak po­
wiem, za zrobien.e komplimentu 
wojsku i wtedy jest mus podniesie­
nia tego, jest mus podniesienia 
wszystkich świąt sztandarowych, gdy 
sztandar daje się pułkowi. Sztandar 
jest dany zawsze przez Pana Prezy­
denta. który przyjeżdża ze świtą i 
znowu jest podniebienie, że tak po­
wiem, wydatku normalnego, któgy 
pułk znieść może i któ^y trzeba wy­
ciągnąć do góry.

Reprezentacji, wreszcie naszego 
wojska jest, że tak powiem, licha, 
to znaczy się niewysoka i ograni­
cza się tylko do świąt. Otóż pienię­
dzy na wielką reprezentację my me 
dajemy i dlatego to cała praca re­
prezentacyjna wojska je*t właściwie 
za mało wyciągni ;ta, jeżeli chodzi 
o la m : wo.sko i powtarzam ciąży 
na małości tej samej nie co : inego, 
jak moja osoba, która stojąc na 
czele wojska, ni e znosi sama repre­
zentacji i niechco brać udziału w 
wielkich reprezentacjach wojsko­
wych.

Dlatego tez to zaczepienie o*kwo- 
ę̂ 65 tys. może uważać jako ten­

dencje personalną w stosunku do 
zarządu wojskiem i nic więcej. Wo­
bec tego zaś, że jestem przekonany, 
że rząd ni tę sumę zwróci n tw et 
gdyby Sejm zechciał to uchwalić, 
więc wobec tego ja j  ?j nie bronię, 
a  mógłbym od zarządu zażądać, żeby 
mi cztery razy więcej dano i zaw­
sze rząd mi to wyda. Więc tych 
65 *:ys. nawet nie bronię.

Sprawa funduszu dyspozycyjnego
sztabu.

E e p i m t a c j a  zagraniczna.
Inaczej jest z funduszem dyspo­

zycyjnym sztabu. Fundusz dyspozy­
cyjny sztabu jest jakoby tajemnicą. 
W szystkie sztaby muszą mieć fun­
dusz dyspozycyjny na najrozmaitsze 
potrzeby, z trudem dające s.ę ra­
chować. Pierwsze — to ą pr ce 
wszy»fkich attaches wojskowych, 
których liczbę ja zmo.ejszałem sta­
le, związane są—nie z reprezentacją 
nasze- armji gdzieindziej, ale z po- 
. aniem armjj mych, ińe naszych. 
Tam i;s t mn śstwo pracy — wyjaz­
dów, objazdów, mnóstwo pracy po­
znajomienia się z armją, z jej me­

todami życia i metodami pracy, co 
wymaga ruchu, a to znów wymaga 
rewanżu reprezentacyjnego przy 
przyjęciach i dlatego ta praca daje 
nam niekiedy dość dużo, skoro po­
równamy siebie z innemi armjam , 
ale jest bardzo kosztowna. W obec 
tego, że Ministerstwo Spraw Z agra­
nicznych tego pokryć także nie mo­
że musi go pokryć rztab ze swego 
dyspozycyjnego funduszu. Jest to 
bardzo duża część wydatków, a to 
z tego względu, że—jak powiadam 
—wszędzie w&jsko wyciąga do góry 
reprezentację i wtedy, gdy idzie o 
rewanż, on nie może być traktow a­
ny lada jako.

Polska rajem dla szpiegów.
Wreszcie drugo część funduszu  

dyspozycyjnego je s t skierowdnSj na 
obronę szpiegostwa Polski. Ja, proszę 
panów, pracuję w  Polsce na obronę 
od szpiegostwa od czasu, kiedy Pol­
ska istnieje. Jako naczelnik państwa
i jaku naczelny wódz i późniejszy 
min ster. śmiem stwierdzić ze smut­
kiem, te. niema cnwili w życiu n.ojem, 
kiedy nie byłem szpiegówany osobiś­
cie i zgodnie z  moją dawno wyro­
bioną pracą oczu, odczuwam to do­
skonale. Niema zatem ani jednej 
chwili przez tycie moje, pomimo tego 
ze jestem  w  wolnej, niepodległej 
Polsce; ażeby życie moje wyglądało 
inaczej, niż tak, ja k  wyglądało za 
dawnych czasów, kiedym był ścigany 
przez różne gońce ja k  zając. Szpie­
gostwo je s t tak gęste i tak silne w  
Polsce, że ja  nazywam Polskę ra/em 
dla szpiegów. Nigdzie bowiem tak 
łatwo i tak dokładnie nie rozpraco­
wywano pracy szpiegowskiej w  tałym  
świście, ja k  w  Polsce

Ja zatem stale i ciągle muszę mieć 
z iem dc czynieiłia, nietyUo dla zdro­
wia personalnego, ale też dla obrony 
państwa od stpiego-twa, od zarazy 
szpiegostwa. Ja świat znam dobrze i 
stwierdza,n, że zarata szpiegostwa jest 
najbardziej rozpowszechniona nie qdtie 
indziej, jak w  Polsce. Dlatego też te
ii mili. skreślone z funduszu dyspozy­
cyjnego uwoźać muszę wolee tegc, że 
to nie jest taj nem na co fundusz dys­
pozycyjny się wydaje, niejako za. chęć 
ułatwienia szpiegostwa w Polsce.

Dokończenie.
Ja, proczę panów, przeszedłem 

swoje sześć paragiafów zaczepio­
nych i tem, niestety, muszę skoń­
czyć swoją pracę nad budżetem, 
gdyż to jest jedynem zadać em mo­
jem w Senacie. Ja rozutr iem, że 
wyszedłem poza normy zwykłych 
określeń, zv ązanych z krytyką dzia­
łania Sejmu i w moich okieśleidnch 
przekroczyłem normy, używane do­
tąd. Czyrfę zupełnie rozmyć.nie, 
czynię to zupełnie spukojnie, <gdyż 
ieżeli ja mam wysłuchać, nudzić i 
mieć jako strnwę groch z kapustą, 
to muszę mieć z tego powodu i 
niestrawność 1 & też tę niestrawność 
konstatuję (wesołość).

Po p r iem ó iien m  M arszałka.
Po przemówieniu M arsziłkn Pił- 

sudsk-ego zabrał głos wicemarszałek 
Senatu, Gliwic, który dał wyraz pe­
wności, że wszystkie sumy i pozy­
cje, które zostały niesłusznie skre­
ślone w ir.nem miejscu, w Sepac-e. 
napewno będą restytuowane.

Marszałek Piłsudski: „Będę pa­
nam bardzo wdzięczny. Pr: dy­
skusji me nędę. Zostawiam ,p gdn. 
Konarzewskiego r mego szufji gabi­
netu dla pewnych wyjaśnień, sżąli 
poszczególne budżety będą niejasne, 
bo trzymałem się tylko tych punk­
tów, które są zaczepi >ne ■ nic 
więcej".

Sen. Gaszyński: „A zm r cjszenie 
żołdu/".

Marszałek Piłsudrki: „Ja mogę
złożyć tylko takie oświadczenie: 
przeciwko zwiększeniu budżetu woj­
skowego występować nie mogę i 
nie będę. Jest to rzeczą ministra 
Skarbu i mego szefa gab nelu. Ja 
przeć w nim także występować nie 
będę, (wesołość).

Następnie Marszałek Piłsudski 
opuści benat, poczem dalsza dy­
skusja toczyła się do godz. 3.

Senat przywróci! w szystk ie po­
zycje sk reśljne przez Sejm.
Po skończonej dyskusji komisja 

przystąpiła do głosowania nad pre­
liminarzem budżetu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych restytuując
Wszystkie pozycje, skreś'one p-zez 
S.-jm, oraz zatwierdzając budżet 
według- projektu rządowego.

Wyjazd min. Zdląsłrfego do Genewy.
( Telefonem z Wurszawy).

Jutro wieczorem pociągiem paryskim wyjażdża do Genewy via Pa 
ryż minister Spraw Zagranicznych Zaleski, jako delegat rządu polskiego 
na marcową sesję rtady Ligi Nrrodów. Wraz z p. min. Zaieskim wyjeżdża 
szereg wyższych urzędników M. S. Z. Przybędzie również do Genewy 
poseł polski w Niemczech p. Kuoll.

Po zakończeniu cbrad Lig* Narouów p. min. Zaleski uda się do 
Lionu, dokąd zoil nł zaproszony przez towarzystwo ..Alliance Francaise" 
celem wzięcia udziału w uroczystościach polsko-francuskich organizowa­
nych w Lionie w związku z tegorocznemi targami liońskieim

P  min. Zaleski powrace do Warszawy w połowie marca.

Ka WANA, 28/11 (P u ). Wczoraj yreczorem aresztowano tu 8 osób, z 
których trzy zajmowały wybitna stanowiska, pod zarzutem należenia do 
spisku, mającego na celu zghdzenie prezydenta Mahado i obalenie r^ d u  
zapomocą zbrojnego powstania na całej wyspie.

m \ p ' f i i j !  i !  p i
W e wczorajszym numerze podaliśm y ,eayni z pośród tutej­

szych pism szczegółow y opis ekscesów  w  białoruskie n  gimnazjum  
przy ulicy Ostrobramskiej, ekscesów  w yw ołanych rozm yśln i; przez 
lokalne czynniki komunistyczne, które pod  dyktandem Kominternu 
wyr żyserowały tę prowokację, aby w  drodze pc«redniej w płynąć  
na wyrok, aki zapadnie w  tocząc* j się w  W ileńskim Sądzie A pe­
lacyjnym procesie Białoruskiej W łościańsko-Robotniczej Hromady.

W  dniu wczorajszym w  gimnazjum białoruskiem panow ał już 
wzorowy porządek nauka odbywała się w e wszystki klasach zu­
pełnie normalnie.

Rezultatem w ięc przejrzystej prowokacji komunistycznej jest 
tylko wydalenie z klas w yższych 41 uczniów, z których 36 ode­
słano etapem pod opiekę rodziców na wieś, pięciu zaś oddano pod  
opiekę rodziców zam ieszkałych w  Wilnie, Sprawcy onegdajszych  
ekscesów , agitatorzy komunistyczni aresztowani w  liczbie jedenastu, 
którzy rozrzucał: przed gimnazjum uiotki nawołujące młodzież do 
manifestacyj na rzecz oskarżonych w  procesie Hromady i na rzecz 
wyrzuconych przed kilku tygodniami z zakładu uczniów  i którzy 
później w  gmachu gimnazjum zorganizował- dzieciarn:ę Jo antypań­
stw ow ych wystąpień —  są obecnie szczegółow o baeflni przez w ła­
dze śledcze, które prowadzą w  te : sprawie energ-czn^ dochodzenie.

W iefzjfejti w drodz? do im f il
CHERBOURG, 27. ft (Pat). W 

dniu dzisiejszym opuścił Cherbourg 
n t  parowcu transatlantyckim „Be- 
rengarża" Kazimierz M ierzyński, zna­
komity poeta, św ietny autor dziełka 
„Laur olimpijski", które nagrodzone 
aosiało na konkursie poezji na 0- 
linipjaazie złotyrn meaalem.

Pan W ierzyński udaje się do 
Stanów Zjednoczonych celem zapo­
znania się z ż,yc;em ośrodków pol­
skich w Ameryce. Pie^wsz rm eta­
pem jego podróży będzie Nowy 
York.

MIGAWKI.

Przysięga „ ch rz eśc ija ń sk ie g o "  
redaktora.

Przed kilkoma dniami, w sądzie odby 
wał się proces, szczególnie wprawdzie nas 
pracowników pióra interesujący, dzienniki 
rzy. ale ciekawy także i d lr szerszej publicz­
ności, ze wzglądu na jego dość charaktery­
styczne dla ludzi pewnego ugrupowania po i 
tycznego w naszem społeczeństwie — m o­
menty ,,atury etycznej.

Była to spiawa wytoczona pewnemu 
„-rcyr.urodowemu i urcykatolickiemu* re­
daktorowi pewnego, wileńskiego dziennika 
przez skrzywdzonego przezeń ^pracownika, 
którem u rzeczony redaktor p e  zwolnieniu go, 
należnej m u kilkomiesięcznej odprawy o d ­
mówił.

Zeznaje najpierw ów naczelny redaktor, 
po iłouniu przysięgi, zapowiadającej praw­
dziwość jego slow. Stwiedza, że zwolniony 
przezeń pracownik nie ma prawa do żąda­
nego przez się odszkodowania ponieważ:

1) Pracował tylko przygodnie tak, że 
wydawca pisma nie wiedział nawet o tem.

2j pensji miesięcznej nie pobierał, a 
tylko oderwane kwoty wierszowego, drobne- 
mi poKwitowaniąmi i t. d.

Ma to zwraca się ów pokrzywdzony pra­
cownik do sądu, prosząc o zaprzysi^Zenie go 
także dla nadania tem większe) wagi jego 
słowom, co zostało mu oczywiście odm ó­
wione. jako przeciwne prawu. Wówczas ten 
2e skarżący prosi o pozwolenie zadania pi. 
ru pytań oskarżonemu, na co sąd się godzi.

Skarżący do eskarżenage:
— Czy pan sobie przypomina naszą 

rozmową z wydawcą w sprawie mojej pracy 
w piśmie panów?

Oskarżony ociągając się poiakuje. Na­
stępują dalsze pytania pracowniita i odpo­
wiedzi pracodawcy, z których wynika, że ten 
pierwszy miał stałą gażę miesięczną, zri 
pozatem co dwa tygodnie pobierał należ­
ności za wierszowe. Odpowiednie rachunki 
czy listy płacy podpisywał sam redaKtor

Sąd wyciągnął z tego taki wniosek, że 
przyznał skarżącemu 3 i pói mie.. ęczną od- 
p awą. Jaki wniosek z przysięgi ultrach ześ- 
cijańskiego redaktora wyciągnie? Ąsk.

Kronika telegraficzna.
—  W kawiarni Panbellinion w Grecji 

nagle zawaliły się ściany, skutkiem czego 
1U osób zostało zabitych, 13 ciężko rannych 
Wiele osób odniosło Izejsze rany

■= Mintstar,Tanifikacjl Czechosłowacji Ga­
zik podał się do dymi-ji. Następcą jego 
został mianownny pos Labay.

=  Francją nawiedziła znowu nowa fala 
mrozów. W Paryżu tem peratura spadla da 
8 stopni.

Korzystajcie z rzadkiej okazji!
ylko n i kilka dni je szcze  zc s ta ła  p rzed łu żo n a

J  W Y P R Z E D A Ż
ARTYKUŁÓW WEŁNIANYCH I ŶSORTOWANYCH

JA N  W O K U L S K iL ł."

11

W ielka 9. Tel. 182. S H

G łos fin an sisty  am erykańskiego  
o pożyczce dla Sow ieióy,

TALLIN, 28.11. (Tel wł.). Dziś 
odjechał do Ameryki przedstawiciel 
atneryk. firmy „Amerika—B>ltik* 
De welouieu Kom, any p. zassał, któ­
ry jeździł do Ros|i Sow., gdzie 
chciał zapoznać się  z obecnymi sto­
sunkami ekonomicznymi. P. Lassal 
w rozmowie z osotam i ze świata 
finansowego oświadczył, że pnsy 
obecnych warunkach Rosja Sow. nie 
może otrzymać ani centa pozyczki.

Dr. M e d .  J a n  C u m f f
L e k a rz  s z p i ta la  k o le jo w e g o  w  W iln ie  p o  c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  z m a r ł  

27 lu te g o  1929 r. w  w ie k u  l a t  64 . E k s p o r ta c ja  z w ło k  ze  s z p i ta la  k o le jo w e g o  
n a  W ilc z e j  Ł a p ie  d o  k o ś c io ła  E w a n g e l ic k o -R e fo rm o w a n e g o  o d b ę d z ie  s ię  1 
m a rc a  o g o d z . 3 m . 30  p . p . N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  2 -go  m a rc a  o g o d z . I t - e j  
r a n o , p o c z e m  n a s tą p i  p o g rz e b  n a  c m e n ta rz u  E w a n g e lic k im .

Poradnia Polaktcgo Zrzeazenia 
Lekarzy Polakow w Wilnie.

D R .  M E D .  J A N  C U « F T
Lekarz szpitala kolejowego w Wilnie, po ciężkich cierpieniach zmarł 27 lutego 392? r. w wieku lat 

64. Eksportacja zwłok ze szpitala klejowego na Wilczej Łapie do kościoła Ewangelicko• Reformowanego od­
będzie się 1 marca o godz. 3 m. 30 p. p.

Nabożeństwo żałobue 2 marca o g, U-ej rano poczem nastąpi pogrzeb na cmentarzu Ewangelickim.
Lekarza I pracownicy Si p. Krejowego w Wilnie 

W ydział Sanitarny Dyrekcji Wileńskiej P. K. P.

...
 ....

jM RERU

Kygiena Wiina.
Loi> przedem ną duży, pięknie 

wydany tom o 222 otr. kilku pla­
nach i kilkunastu tablicach statysty­
cznych, kędy w polskim, francuskim 
i niemieckim j*ęzyku opi&ał p. K. Ry­
maszewski tani.aruy stan miasta 
Wilna.

To Archiwum Higieny red. przez 
prof. Karaffe-Korbutta prof. U. S. B. 
jest dodatk om do miesięcz. nZdro­
w i e " obejmującym viaaomości z tej 
dziedziny, z całej Rzeczypospolitej. 
Nas interesować muszą artykuły, a 
raczej, prace F. Kasperowicza Bada­
nie chleba razowego w  Wilnie pod 
względem jakości wypieku i domieszek 
i  K. Rymaszewicza Sanitarne opisanie 
m. Wilna, o-ai K. Koraffa-Korbutta 
Przyczynek do hidrologji terenu wileń­
skiego.

M orfologa i geologja terenu ob­
jaśnia nas, że poziom miasta waha 
się od 200—240 m. opadaj‘ąc na po- 
ziom>e Wilji do, 1 18 m., nad którą 
wznosi się 80 metrowej wysokości 
Góra Trzykrzyska. Kotlina, w któ­
rej leży miasto, ukształtowała się 
pod wpływem pracy erozyjnej Wijli, 
Wilenki, Koczerhy i i.inych, w na- 
wierzchn- lodowcowego pochodzenia, 
z eooki, kiedy owe lodowce przy- 
węurov.ały tu z p. łnocy. Co pewien 
czas. lodowce te topniały, potem

naia„tały nowe, i to dawało specy­
ficzne nawarstwienie i florę. D O- 
tychczas teren Wilna nie jest do­
statecznie zbadany pod względem 
geologicznym, ale rezultaty obec­
nych studiów widzimy na tablicach, 
wyszczególniających gatunki i łów, 
glin, marglów, dolomitów, p'askow- 
ców, wapien"i v i t. p .  składników 
gleby Wilna. Badania te są bardzo 
potrzebne dla ustalenia sprawy do­
starczania ludności odpowiedniej wo­
dy, ale w ty.n zakresie, te i nie s?, 
jeszcze dojtateczne, ani pod wzglę­
dem sanitarnym ^badania bakteijo- 
logiczne), ani biologiczne, wód po­
wierzchownych, zanieczyszczanych 
przez wpływy ścieków. Wilja, mają­
ca w mieście 90—100 m. szerokości, 
100 dni w roku ,est pokryta lodem, 
jej skład chemiczny, 'zykacvje, jak 
również i badanej Wilanki. deżo 
części stałych, sporo chloru i trochę 
amonjaku, przytem dużą twardość. 
W ięc spory stopień zanieczyszcze­
nia, idącego zwłaszcza od Koczerhy, 
k tóra służyła za kolektor ścieków. 
V edług głębokości studzien w mie­
cie wartość ich wydajności została 

podzielona na 4-ry kat :gorje. P erw- 
sza od 5—6 metrów, maią wodę 
niezdatną do p ’cia. Druga warstwa 
wodonośna na głębokości 7— 15 m. 
skład bardzo rozmai.y, przeważnie 
z tych warstw bierze ludność wodę 
do p:cia. Trzecia sięga 16—30 m. 
'est zdatna do p cia, bardzo twarda,

głebiej to już studn‘e artezyjskie, 
takich jest nie wiele, wykaz! ją mniej­
szą twardość, maią dużo żelaza, któ­
re znika, a zwięk.rza si< twardość 
na 121 mtr. głębokości. Żróała war­
stwowe mamy: Wigry, Misjonarskie, 
Ostrobramskie, te  v -ród ludności 
miejscowej uchodzą za „smaczne", 
istotnie są dość czyste.

Klimatyczne obserwacje Wilna 
dały następujący rezultat: dni zi­
mowych (niżej 0°) 125, dla przed­
wiośnia 18, dla wiosny 52, lato 91, 
jesień 56, późna jerień 23 dni. Kli­
mat jest zmienny i dlatego powyż­
sze obliczenia wahają się często. 
Największe wahania się były w
1813 i 1875 r. Do tegoroczne z:my,
najniższa tem peraturę notowano w 
mieście 29° 20°. Co do wlatiów, to
krzyżują cię tu, na płycie litewskiej, 
oceaniczny prąd zachodnich pow e- 
wów, i lądowy, od morza Kaspij­
skiego, co nada'e temu krajowi ce­
chę przejść! jwodci, między kl:ma- 
tem morakim i lądowym. Są to ob­
liczenia dawniejsze, bo obecna sta­
cja meteorologiczna m. Wilna, nie 
poriada przyrządów do mierzenia 
w:atru. Opadów atmosferycznych 
mamy 564 m.m. (trochę mniej n'ż 
W arszawa). Lato mamy jednak bez­
względnie dżdżyste, deszcze ulewne 
rzadziej niż mało, najw "ęcej w lipcu 
i sierpniu. Przeciętnie 1! burz w 
ciągu roku nawiedza nas tutaj i są 
to burze termiczne, nie zależne od

jet lonn^i czy wi isennej ek’noxy (rów 
nocy). Dni pochmurnych zanotowa­
no 164 (o 10 tylko więcej niż w 
Warszawie), ale to nie jest dokła­
dne, Największe ustonecznienie mie­
wamy w maju i w lipcu, zimą i w 
jei.er.i natężenie światła jest więk- 
•Z' w godzinach popołudn owych, 
wiosną i latem w g. przeapołudnio- 
wych maksimum światła miydzy 
9— 11 rano. Grunt zamarza w Wiln.e, 
trochę głębiej n i  75 cm. namiżej 
może dosięgnąć ! metra.

Na tle tego klimatu, wód i pa 
górków, rozw' ja się wielojęzyczna 
ludność Giedyminowego grodu,

M aterjał statystyczny, odnośnie 
do demografji, nosi charakter fiag- 
mentaryczny, 1 o spisy robione by­
ły krlka razy, l-rzy raz w 1915 ro­
ku za okupacji niemieckisj) ale ni­
gdy jedr > niowe. W 1915 roku nali­
czono 40.062 rodziny 142.063 oso­
by, w 1916 r. w marcu 140.840 osób, 
zmu ejszyła się ilość Polaków.

W  gruaniu tegoż roku 1916 byłe 
,uż tylko 138.787 ludzi, gdyż wsku­
tek głodu, zaczęła ogromnie wzra­
stać śmiertelność: 34,4%o za cały
rok i 4 1 f4% 0 za grudzień. Później, 
jak wiemy, doszło do 97,3%o -nder- 
telności.

W e wrześniu 1919 roku mamy 
123.655 mieszkańców czyli, że o 

M35 osób się ludność zmnieiszyła, 
wymarły przeważnie dz>eci, śmier­
telność była: u chrzećtman 36,13%o>

u żydów 28,^ /oo . W  ogólnym w y­
niku w 1919 r. mamy tak ujemny 
bilans ruchu ludności, ze trwanie 
takiego stanu doprowadziłoby w 
niespełna at 5Q do zupełnego wy­
marcia ludności miasta, gdyż liczba 
zgonów znacznie przewyższała licz­
bę urodzin. Siła napięcia chorób in­
fekcyjnych, zwłaszcza tyfusu plami­
stego, głoay okupacji niemieckiej i 
bolsztwickiej, odpływ części ^dnoś- 
ci do wojska, wszystkie te ciężary 
niszczyły ludność do szczytu. Do- 
pie o w 1922 roku zanotowano przy­
rost. W tedy też napływa fala reemi­
grantów < przybyszów. W  następ­
nych latach przyrost naturalny l u ­
dności w liczbie bezwzględnei. wy­
nosi przeciętnie koło 2 tyi W *926 r. 
przemeld.owanie wykazało 170 796
mieszkańców, czyli przyrost natu­
ralny ll,54%o-

Ciekawym jest szczegół, iz sta­
tystyka wykazuje jaskrawo mniej­
szą ś miertelnosć dzieci u żydów i 
dłuższy okres, przeciętnego życia 
żydów wileńskich, niż chrześcijan. 
Najgroźniejszą, najpospolitszą cho­
robą jest dur (tyfus) plamisty 1 po­
wrotny, oraz gruźlica, która daje 
17,C2 proc. wszystkich zgonów, naj' 

licznie: między 20 a 50 rokiem ży­
cia. Zapalenia pł c, odra, płonica 
wszystko to w okrei e przejścio­
wym między zimą i wiosną najbar- 
dz ej niszczy ludność O dsetek dzieci 
gruźiicznych sięgo do 8,8 proc, we-

Iług bardzo ścisłych badań dr. Bro- 
kow s.iego.

Prostytucja ia iieńska wykazuje 
naj»/ ększe cyfry w 1919 r. potena 
liczba s:ę zmniejszyła, obecnie ma­
my zarejestrowanych 234 kobiety w 
w w;eku od 18—25 najliczniej, po 
wojnie zwiększa się w tej dziedz ­
inę ilość kobiet o iredi .em wykształ­
ceniu, czego przedtem nie notowa­
no i co jest smutnym, powojennym 
objawem. Mieszkania! To bolączka 
istotna Wilna. Bodaj największa, gdyż 
z niej płytue i udzielania się cho­
rób zakaźnych r ni ‘moralność. Jest 
ogólne przeludnienie mieszkań, i 
tańsze lokale są pozbaw ione ele­
mentarnych porządków.

Nie istnieją prawie wcale małe, 
kulturalrfe mieszkania dla inteligen­
cji i nie słychać by się takie budo­
wały. czy to w formie, tak: popular­
nych kooperatyw mieszkaniowych 
czy innych pomocy społecznych. 
Dążenie do takich mieszkań jest 
słabe, nawet wśród inteligencji, mi­
mo żr skala potrzeb życiowych jest 
dość rozwinięta, a nawet często 
nadmierna. W ydatk' na przyjęcia, 
alkohol, tytoń, zabawy, są u wszyst­
kich nad mi ertii ę' wśrełkre w stosunku 
dc. św;adczeń na potrzeby zdrowiu 
i kultury fizycznej Jeśli warunk' 
mieszkaniowe inteligencji są smut­
ne, to ludne śći pracującej fizycznie 
przerażaj; „ Wilgotne, brudne, ciem­
ne, zatęchłe, w suterenach i p.wni-
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lESCJ i OSRAZKI Z KRAJU. , Ta*8 - S**
B u d ż e t  S e j m i k u  P o s t a w s k i e g o .

w dniu 22 lutego odbyło s ir w 
Postawach posiedzenie Sejmiku Po­
wiatowego. Na porządku dziennym 
znalazł)' się tym razem bardzo ważne 
dla powiatu sprawy, bo między innemi 
sprawa budżetu na r. 1929-30, spra­
wa akcji ratunkowej z powodu nie­
urodzaj1 , budowy kole’ W oropaje- 
w o--D ruja orez wybory do Kon>'«” 
O piel:! Społeczne; i Oświatowej.

Uchwalony przez Sejmik Powia­
towy budżet przedstawię się nastę- 

ąco:
y Ja tk i zwyczajne: administracja 

Ina 05.345,88, majątek koioonal- 
y —przedłięb.orstwu kom.—spłata 
iupów 30.898 87, drogi i place 

jubl. 150.966,34, oświata 10.985, kul- 
ura i sztuka 4.237, zdrowie pu- 
liczne 78 508,60, opieka spolecz- 
»_ 21.245.40, popieranie rolnictwa
1.137.63. pop;eranie przem. i handlu 

3.170, bezpieczeństwo pubL 35.902, 
świadczenia na rzecz innych Z wiąz­
ó w  Kom. 4.000. różne 4 933.

Dochody zwyczajne: majątek
Komunalny 4 100, przedsiębiorstwa 
Icom 1.500, subwencje i dotacje 
13.800, zwroty 40.518, opł. adminr-
strac —opł. za kórz. z urz.—dobra 
publicznego 37.900, dopłaty—udział 
w podatkach państw. 16.500, dod, 
do pod. państw. 168.720, podatki 
samoistne 167.986,72, różne 305.

Razem pozycje dochodów iwy- 
czajnyich, wydatków wynos, ą
4 51.329 zł, '

Dochody i wydatki nadzwyczaj* 
ae  wynoszą 48 000 zł.

W stosunku do budżetu roku

zeszłego wzrost wydatków p.zewi 
dziany jest w dziale drogowym, n 
pokrycie których Sejmik z uwagi 
na konieczność przyśpieszenia do­
prowadzenia dróg do porządku 
uchwalił podwyższyć opłaty drogo­
we o 10 proc., co wynosi na powiat 
28.000 zł

Dla uzasadnier ia Konieczność 
budowy linji kolejowej D ruja—Wo- 
ropajewo, która w przyszłości ma 
da'ej przeciąć powiat przez Hruz- 
dowo—Kooylnik do Oszmian) i Lidy, 
Sejmik mimo tak ciężkiego roku 
uchwi lii 1G.U00 zł. wydatków nad­
zwyczajnych z uwŁgi na to, że bu­
dowa odcinka Druja—-Woropajewo 
da w tym roku zajęcie bezrobotnym 
rolnikom, przez co skutki nieuro­
dzaju roku zeszłego w dużym stop­
niu się zmniejszą.

W obec zwiększonych zadań w 
dziedzinie Opieki Społecznej i w 
dziedzinie oświatowej rolnej u- 
chwalono dokonać z.mian w i kładzie 
i ilości członków. Do Komisji Opie- 
k . Społecznej wybrano: pp. Sarnec­
kiego—insp. szkolnego, majora Ka- 
mińskiegc, Kęstowiczową, Koz tłłę, 
Izdebskiego, Czerniawskiego, £.u- 
kjanca, Wojciechowskiego, Gińkę 
i Mackiewicza.

Do komis'i oświatowej weszli pp. 
Inspektor Szkolny, Regini, Zebrow­
ski i Dr. Moroz

Na skutek rezygnacji członków 
Komisji Rewizyjnej dokonane i do 
tej komisji wyborów, do której 
weszli pp. Karyś, Busz, Turski, Ja- 
cyna, Oskierko i Witko.

DNIKA W ILEJSKA.
Zebranie organizacyjna ‘(-tu 

bchodu imienin M arszałka Józefa 
Piłsudskiej!) W Iżach w  niedzielę 
dn. 24. 2. i. b. o godz 15-ej odbyło 
się w lokalu urzędu gminy irańskiej 
zeDranie organizacyjne K-tu Obcho* 
du imienin Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa P Isudskiego w dniu 
19. 3. r. b Na zebranie przybyło 
około 30 osób — przedstawiciele 
władz cywilnych, samorządowych, 
duchowieństwa, organizacF stówa* 
nzyszen społecznych i naukowych. 
Zebranie zagaił ks. kanonik d-r Ró­
życki, zapraszając do prezyd:um 
wójta gminy p. MalinowŁkiego, se­
kretarza Lachowicza, K 'danta P. P. 
tarczyńskiego i A. Sieniaszkiewicza.

Po przemówiąpiu ks. Różyckiego1 
przedysputowano prejekt uroczy­
stości który przewiduje; nabożeń­
stwo w parafjalnej cerkwi, defiladę, 
akadem ję w szkoie powszechnej o- 
raz przedstawienie. jzkołach gmi­
ny iżańskiej odbędr sie specjalne 
pogadanki, poświęcone osobie Mar­
szałka Piłsudskiego. Zebrani podpi­
sali projekt adresu hołdu dla Mar­
szałka Piłsudskiego, który to adres 
po zebraniu podpiców z całej gmi­
ny będzie złożony Marszałków Pił­
sudskiemu w hołdz : od ludności.

Następnie zebranie, jako k-tet 
©rginizacyjny, zaprosiło do prezy- 
ujum następujące osoby: wóta gmi­
ny Malinowskiego, ks. d ra Różyc­
kiego, p.p. Jurczyńckiego, Lachowi­
cza, Siemaszkiewieza i Jana Sićkc, 
od Kółka rolniczego Piotra Syro- 
kwasa, komendanta gminnej Straży 
Ogniowej Palińskiego, od miejsco­
wej kooperatywy Kowalonka, od 
nu jjscowej ludności M. .Lacha, M. 
Kuwaionka, A. Szorca, Rolicza, Sta­
nisław” Rynkiewicza, Stefana Cies- 

ka i Konstantego Laskowskiego, 
ybrano również złozony z 15 o- 

ób komitet wykonawczy pod prze­
wodnictwem wójta gminy iżańskiej 
p. Malinowskiego. Komitet opracuje 
szczegóły obchodu i zejmic się jego 
urządzeniem. W dniach najbliższych 
^omuet wyKonawczy przystąpi g o  

irealizacj programu obchodu.
a ticn a ł Koniak.

cach, „nory“, są przepełnione loka­
torami lub m eiizczą rodzinę p. Do* 
-o -̂cy!. jestto urąganie cyw lizać . 
kLzystkie takie mordownie ludzkie 
powinny być zamurowane. Sm eęie, 
brudy, pomyje rzuca się i zbiern do 
t. zw. „kotuchów”, których wyziewy 
zatruwają powietrze na podwórzach 
bardzo rozmaitych pod względem 
czystość’ i są roztadnikiem zara­
zy Bowiem i emanacje amonja- 
Kalne i muchy, i przeciekające 
fekalja do zbiorników wody. 
~oznoszą chorobotwórcze zarazki, a 

chnącr gazy stale się z tych s-nie- 
^isk wydobywają. Wywożenie śmie­

ci i n eczystośc; odbywa się w Wil­
nie w sposób pierwotny i nader 
smrodliwy. Z e  p-zy tern z ogóln er liczby 
8-500 nieruchomości, tylko 1487 przy­
lega do magistral wodociągu, a abo- 
nentew  jest zaleć1 vt ie 682! a na 2 121 
studni 282 są nie do użytku dla 
ludzi, w:. :c łatwo zgadną; ciem  się 
ludno/ć Wilna karmi i po:. Popro- 
stu własr.emi nieczystościom’ filtru- 
jącemi się do studzien : oddycha 
wyziewami tegoż gatunku.

Ratuje miasto (20C0 ha, ulic 466 
kitmtr. zabrukowanych 123 kmtr.) 
duze zadrzewtónie, (16 ha, lasy koło 
miasta 300 ht ale wśródmieście 
dusi się formalnie bez krzty z elo- 
nos-ci, w ciemnych dziedzińcach 
Sw azkich ulicach. Jako instytucję 
sanuarną w y m i e n i ć  należy łaźnię 
miejską, ale liczoa kąpiących się w

KRONIKA fcRASŁAWSKA.
— Pottrzelenie umyślne czy przy­

padek. ^  miasteczku Smołwy pow. 
brasławskiego w do- ; tajemniczych 
okolicznościach została postrzelona 
6 letnia Irena Rozenberg. Brat ran­
nej twierdzi, że Rozenberg manipu­
lując rewolwerem postrzeliła się sa­
ma , Natom Lst okoliczności wypad­
ku wskazuią, że "Rozenberg została 
postrzeloną przez b-ata. Należy na­
znaczyć, że wypadek miał miejsce 
po powrocie Rozenberga z pogrze­
bu ojca, który zmarł nagle pozosta­
wiając syne. i có-kę na łasce losu.
*, mną przyw ieziono do  W.Ina i u- 

I o l o w b j o  w szpitalu  dziecięcym-

KRONIKA W IL.-TROCKA.

— D-oga Wilno—Raduń Dyrekcja 
Robót Publicznych opracowała plan 
robót drogowych na lin i Wilno-Ra- 
duń, które mają być rozpoczęte iuż 
na wiosnę r. b. Plan ten przewidu­
je budowę drogi długiej na 22 tys. 
metrów. Zakończenie robót i odda­
nie drogi do użytku publicznego 
ma nnstąpić już w liocu r. b.

— Jak zwykle na liaacji. W N.- 
Wilejce w mieszkaniu Jana Sidol- 
skiego (Połocka 481 powstała wśród 
gości bójka, w trakcie której otrzy­
mał ciężkie uszkodzenie ciała Jan 
Urbanowicz, którego musiano ulo­
kować w szpitalu w Wilnie. Spraw­
ca poranienia niejaki Lachovicz 
został aresztowany.

Z POGRANICZA.
— Przyłapania przem ytu. Nocy 

onegdajszej w rejonie W ieżajn pa­
trol K. O. P-u natrafił na kilku 
przemytników, którzy usiłowali prze- 
szmuglować do Polski 60 litrów 
•każonego spirytusu.

Na skutek panujących ciemności 
jednemu z przemytników udało się 
zbiec, drugiego jednak zatrzymano.

Skonfiskowany przemyt przeka­
zano do m ibliższego urzędu celnego.

Silne lotnictwo to potęga państwa!

Wilnie darmo czy za pieniądze jest 
przen żajp.co mała!

Pięć szpi'ali obsługuje Wilno, 
etatowych łożrik 900 więc tyl^o 1 
na 189,71 mieszkańców, Wszystkie 
przepełnione stale ponad normę. 
Nad Dzieckiem i Matką czuwa Kro­
pla Mleka, zarejestrowano tam jed­
nak znikomą liczbę 405 niemowląt 
w r. 1926 na 3399 urodzeń. Dzieci są 
skrofuliczne, zagrożone g-uźlicą płuc, 
jaglicze, z bardzo licznemi choroba­
mi uszu, wszystkie są niedostatecz­
nie odżywiane, stąd rachityzm, pas- 
tożny wygląd... Smutny obraz...

P , K. Rymaszewski, który zbadał 
nie mniej jak 30 dzieł odnośnie do 
przedmiotu, streszcza swe wywody 
w 1 1 wnioskach, z których sporzą­
dzenie planu regulacyjnego, budowa 
tanich mieszkań, zorganizowanie ra­
cjonalnego usuwaria śmieci i aseai- 
zacji wody do picia, oraz kanahzac/' 

ochrony czystości Wilii, są naj­
główniejsze.

Tablice statystyczne kończą tę 
ciekcwą, ale nie wesołą do czytania 
książkę... 1 ak... tak... stadjony... 
mecze, konkursy sportowe, wysta­
wy — targi, w stclicy Państwa roz­
maite fety, malowania domów, zbyt­
ki i rzucanie pieniędzy... a w \Vilnie 
zjadana przez gruzicę ludność w 
norach, oddychająca gazami i pijąca 
własne nieczystości...

Hel. Romer.

Zwarta masa ludzi oblega oki sn* 
ka zb iwczej instytucji...

W szystkie niemal warstwy i sta- 
-;y reprezentowane są w tej liczbie 
ludzi o szarym wyglądzie i szarych, 
zda -ię z wosku ulepionych tw a- 
rzach, W zaciśniętych kurczowo 
dłoniach węzełki, tobołki, zda się 
bez wartości.

Jest i d.uga grupa ludui, mejąca 
złoto i srebro. Różnorodne ubiory, 
bogatsze i uboższe, ale twarze też 
szare...

Pogwar rozmów idzie wzdłuż 
jednego, drugiego i trzeciego węża 
lud-.i, a z pośród chaosu wyrzuca* 
nycb gorączkowo słów. wyróżnić 
można od czasu do cza ‘u jasne i 
zrozumiałe zdania... mówiące o 
straszliwe; nędzy ludzkiej.

— Puścćie mn.e państwo bez 
kolejki - prosi łamiącym się głosem 
jakaś kobiecina — u mnie dziecko 
umie-ające, muszę je ratow ać—i 
przeciska się naprzód, objuczoną 
wielkim tobołem.

— Co pani tam ma—pyta mato* 
wym głosem taksator.

— Poduszkę!
Dizące ręce rozplątują gruby wę­

zeł orudne chusty, a pot m prze­
pychają przez okienko wielką po­
duszkę. Naraz katastrofa. Salę pełną 
urzędników i zwartą masę ludzi, 
spowija zwarty tum an .. puchu. Mo* 
ment konsternacj , a potem wrzask* 
liwe koti wisko ludzkie, kłębić się 
zaczyna...

— Jezus, Marja, moja poduszka! 
Cóż ja teraz pocznę!

Płacz, wyrazy współczucia, śmie­
chy i przekleństwa mieszają się z so- 
bą i milkną dopiero wszyscy rażeni 
straszliwym wyrok:em, padającym z 
okienka, nad którym widnieje pięk­
ny nnpis: „taksator".

— Więcej poduszek, ani tym po* 
dobnych pierzyn, nie ptzymujc się!

Poprzez udekorowaną białym 
pierzem, szarą dotąd masę, idzie 
wiew grozy! Po chwili odrywa się 
od długiego węża szereg najbardziej 
objuczonych ludzi, aby skupiwszy 
się poó tym okienkiem, z którego 
padł tak bezluosny wyrok—skamleć 
żałośnie:

— Panie, proszę przyjąć odem* 
nie poduszkę; dz.ee. mi zamarzną, 
a są po grypie.

— Jeszcze dziś tylko niech Pan 
przyjmie!

— P ic ch pan w tż ir e odemrue. 
Od trzech dni nie rr.ialam nic w 
ustach!

A „pan taksator”, otrzepując z 
sieb e pierze, które i na wąsacb, i 
na łysinie osiadło, odpowiada wy* 
jątkowo poirytowanym giosem:

— Nie przymuje się, nie przy* 
muje się podusz, k!

R. K.
(Preyy. R e i) .  Zamieszczając ten 

autentyczny obrazek, świadczący O 
wielkiej nędzy, trapiącej szerokie 
warstwy ludności naszego miasta, 
mn.imy jeduak zaznaczyć, że Lom­
bard z ul. Piskupie' spełnia znako* 
micie swoje zadanie, przyjmując w 
zastaw wszystko.

f a l k a  z  g r u ź H c ą .
Wobec szerzącej si £ coraz bar­

dziej gruźlicy u dzieci sfer n eza- 
możnych które przy cię żkim roku 
gospodarczym przeżywają niezmier­
nie dotkliwe czasy. Koło Opieki nad 
Dzieckiem postanowiło wszcząć ener­
giczną akcj £ ratowniczą, w celu 
przyjścia z pomocą nieszczęśliwym 
matkom i zagrożonym gruźlicą dzie­
ciom. W tym celu zo'ganizowało: 
pomoc lekarską, dożywianie, zaopa­
trywanie w ubranie i kontrolę wa­
runków hygjenicznych. Na lato zaś 
urządza kolonje letnie dla dzieci, 
chcąc je wzmocnić i da_ im świeże 
powietrze.

Pomoc epoł ;czeństwa jest nie­
odzowna, bo niebezpieczeństwo 
grozi. Koło urządza tydzień zbiórki 
pieniędzy na kolorje: I) Sprzednz
nalepek w urzędach i nstytucjaeh 
prywatnych, 2) Loterję u Sztralla 
przy ul. Mickiewicza róg Tatarskiej 

dn. 2, 3 i 4-go marca. W  ponie­
działek 4 marca odbędzie *ię rozlo­
sowanie fantów — 3 lelki: „Królowa 
harem u” , M me B jtterfly” i „P:er- 
ro t”. Pomoc przm rozlosowaniu daje 
„Akademicki Klub Włóczęgów”, 

o^y znany ze aw tj ruchliwości i 
dowcipu ożywi towarzystwo na saii, 
3) Przedstawienie w „Teatrze Pol­
skim” w dniu 5-30 marca z progra­
mem: „ )awne piosnki” — dawne
dzieje” (piosenki, truce, jednoak­
tówka p, Hel. Romer).

Sądzimy więc, że szerokie war­
stwy społeczeństwa doceniając cięż­
kie położenie biednych i chorych 
na gruźlicę dzieci oraz konieczność 
pośpieszenia im z wydatną pomocą 
poprą imprezę „Koła Opieki nad 
Dzieckiem p r z y  Stacji Przeciwgruźli­
czej w Wilnie”.

O  F I A R
OfamoSci Sz Czytelników polecamy 

staruszka 75 cic letnieqo, który wraz z ro­
dziną znajduje się w ostatniej nędzy. Przed 
wojną byt, uizędi.ikiem M. Sptaw Wewrętrzn. 
w Petersourgu obecnie w oczekiwaniu em e­
rytury, k tó 'ą otrzyma najdalej w za roK, cier­
pi gtód i nędzę.

Łaskawe Jatki,choćby najmniejsze przyj­
muje adm . „Kujera Wileńskiego" dla byi. 
urzędnika.

KRONIKA
Dziś: f  Albina B. W.
Jutro: Heleny ces.

Wschód słońca—g. 6 m. 32. 
Zachód „ g. 18 m. L

fm strzp ten l. żaktadn Meteoralsgicznspr
U. S B. z dnia 23/11 -1929  raka
Ciśnienie I 
średnie w J 773 
milimetrach |
Temperatura i ^  
średn a J ~ JO L
Opady w J _
milimetrach )
Wiatr )

rzewaźający f

U w a g i :  Pólpochmurno.
Minimum: — 27° C.
Maximum: — 10° C.
Tendencja barometiyczna: Wzrost ciśnienia.

Gd Redakcji.
Do numeru niedzielnego naszego 

pisma dołączymy dodatek bezpłatny 
p. t. „ Kurier Radjowym, pośuiącony 
działalności Wileńskiej Radjostacji za 
pierwszy rok jej  istnienia.

URZĘDÓW K

— Nr 2 Wilińskiego Dziennika Wo- 
few^dzkiego. W yszedł a druku Wi­
leński D^ieunik Wojewódzki Nr. 2 
datowany 20 b m. Numer ten za­
wiera m. in, okólniki w ojew oly  wi­
leńskiego do starostów, jako prze­
wodnio r.ących wydziałów powiato­
wych Województwa Wileńskiego, za­
wierające wytyczne działalności sa- 
marządu terytorjalnego w zakresie 
pop.erania rolnictwa. Jest tam dalej 
instrukcja Ministerstwa Rolnictwa 
w tym przedmiocie. numer 
wymieniony Dz>ennika zawiera sze­
reg innych rozporząizeń wojewody 
wileńskiego, statuty kas komunal­
nych i kas osaczę Iności powiatów 
brasławskiego i święciańskiego i t. d.

•  **
Przytoczony 2 numer Wileńskie­

go Dziennika Wojewódzkiego wy­
różnia się korzystnie od poprzednich 
numerów. Układ numeru i zewnę­
trzna strona jego wzorowane j*,st na 
Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej.

W wykonaniu rozporządzenia Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych w oje­
woda wileński zarząlził jak najszer­
sze udostępnienie ludności bezpłat­
nego przeglądania Dzienników Wo­
jewódzkich W tym celu zarówno 
komplety Dziennika Wojewódzkiego 
za lata ubiegłe, jako też numery 
Dzienm.ków Wejewódzbch z roku 
bieżącego wyłożone są na osobnych 
stołach, zaopatrzonych w przyoory 
do pisania, zarówno w Urzędacn Wo­
jewódzkich, jak w starostwach, w  
magistratach i w urzędacu gm in­
nych. Przy wejściu do każdego z 
tych urzędów umieszczone są ta­
bliczki informacyjne wskazujące do­
kładnie, w  którym pokoju i w ja­
kim ezusie przeglądać można odno­
śne dzienniki. W poczekalniach ipo-  
łcojich przyjęć przeglądać je można 
w  godzinach przyjęć i posłuchań 
interesantów zaś w biurach infor- 
macyjuo-podawczych i w biurach 
sekretarzy pisarzy gm innych przez 
cały czas otwarcia tych biur dla 
publiczności.

M IE JS K A

— Powrót prezydenta miasta z 
Warszawy. W dniu wczorajsaym po­
wrócił z Warszawy i objął urzędo­
wanie prezydent miastn p. mec Fo- 
lejewski. Podczas swojej bytności w 
Warszawie p prezydent między in­
nemi wziął udziai w posiedzeniu 
Związku Miast Polskich, oraz konfe­
rował z przedstawicielami angiel-

’ skiego konsorcjom w sprawie osta­
tecznej likwidacji przedwojennej po­
życzki zagranicznej.

—  Biid/et elektrowni miejskiej, 
Budżet elektrowni miejskiej na rok 
1929/30 został iuż opracowany j za­
myka się cyfrą około & miljonów 
złotych. W dniach najbliższych zo­
stanie on skierowany pod obrady 
Komisji Finansowej, gdzie, jak na­
leży przewidywać, zostanie znacznie 
okrojony.

— kasa Oszczędnościowa m. Wil­
na. Prace nad uruchomieniem ko­
munalnej Kaoy Oszczędności m. 
W .lna są już w pełnym toku.

Otwarcie kasy przewidziane jest  
na połowę marca b. r.

W przyszłym tygodniu odbędziu 
się posiedzenie Rady Kasy, na któ- 
rem doKonany zostanie wybór dy­
rektora.

ADMIM STkhCt .XA

— Likwidacja zrzeszeń 1 stowa­
rzyszeń. Starostwo G^ońzkie przystą­
piło do rewizji działalności zrzeszeń 
i stowarzyszeń, których liczoa na 
terenie Wilna jest bardzo duża. Bę­
dą zbadane księgi, protokóły pos e-

’ dzeń i t. d. W razie stwierdzenia, 
że organizacja nie przejawia żadnej 
działalności i istnieje tylko gwoli 
ambicji jeanostki względnie służy  
interesom osobistym meguie ona 
bezapetacyjnemu zilikwidowaniu.

— Lustracja lokali klubowych. W 
pierwszych dniach marca właaze 
technicznoisam inistracyjne przystą­
pią do lustracji urządzeń i lokali 
zajmowanych przez poszczególne klu­
by i zrzeszenia. Lustracja będzie

mi* 'd n* celu stwierdzenie ozy zaj­
mowane lokale nadają się do użyt­
ku i czy nie grozą bezpieczeństwu 
publicznamn.

UNfWEl 1.
— Egzaminy magisterskie na Wy­

dziale Humanistycznym U. S. B. W
dodatkowym jesiennym okresie eg­
zaminacyjnym (dla »baolweiitów) 
przystąpiło do egzammów magister­
skich 25 osób składając 29 egzami­
nów, z których 2b dało wynik po­
m yślny, w okresie zaś egł,f-rninacyj- 
nym zimowym — osób 168 do 179 
egzaminów, z których 146 było do­
d a tn ich .^ - *Ł3*a!

SPRAW Y KK AD E¥'C K ir
— Z Kota Prewn>ów. Przypomi­

namy członkom, że dziś 1 b. tu. od­
będzie się -loroczne zwyczajne wal­
ne zabranie Kola w lokalu włamym  
Zan kowa l i  iw podwórzu na prawo). 
Początek w pierwszym terminie o 
19 ni. 3C, w drag m o godz 20.

iSJPj i IV H i ZLOPNE
—  Powrot Kuratora Srkoinego.

Kurator okręgi1 szkolnego p. Pogo­
rzelski powrocił z podróży służbo­
wej do Warszawy i objął urzędowa­
nie,

SPRAW I K O BO iN FC Z E
— Uwadze poszukujących w Ma­

gistracie pracy. W obec decyzji "Ma­
gistratu o wstrzymaniu przyjmowa­
n a  robotników z wolnej ręki, a 
przyjmowania jedynie za pośrednic­
twem P. U. P. P. zgłaszający się ro­
botnicy winni posiadać skierowanie 
do pracy wydane przez P. U. P. P.

—  Itag s t rat w sprawie bpz robo- 
c’a. W dniu wczorajszym odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie prezydjum  
M agstratu m. Wilna, poświęcone 
sprawie przyjścia z pomocą bezro­
botnym, W  wyniku dwugodzinnych 
obrad uchwalono przeprowa izić 
cmiany w składzie robotników, z a ­
trudnionych na miejskich robotach 
wodociągowo-kanalizacyjnych. Po­
stanowiono zwolnić S0 robotników, 
którzy przepracowali już ustawowy 
termin dc pobierania zasiłków ac- 
rażnych. — Na ich miejsce zostanie 
zatrudnionych 50 bezrouotnycb.

SPR  * r ŻYDOWSKIE
—  Przyjazd prezesa Centr. K-tu 

„Ortu*. Baw ł w Wilnie prezes Cen­
tralnego Komitetu żydowskiej orga­
nizacji „Ort“ p. Bramson, który 
przybył z Berlina w celu zapozna­
nia się z działalnością wileńskiego 
oddziału „Ort* i przyśpieszenia o- 
twarcia szkoiy dokształcającej dia 
rzemieślników. Niezależnie od tego 
p. Bramson zainteresował się miej­
scowymi warunkami osiedlania Ży­
dów na roli.

1 f S t  1 *)D C 2 Y T \  

— Walne Zgromadzenie Członków 
Związku Drobnych Kupców Chrześcijan.
W dniu 3 marca b. r. o godz. 3 po 
południu odbędzie sie Walne Zgro­
madzenie Drobnych Kupców Chrześ­
cijan w lokalu przy ul. Zawalnej l  
m. 4. Na porządku obrad: sprawa 
Założenia hurtowni Związku, sprawy 
podatkowe, regestracja sklepów i in.

W szystkich Drobnych Kupców 
uprasza się o najliczniejsze przy­
bycie.

— Lotnictwo w czasach obecnych.
W sali „Ogniska* Kolejowego w  
Wilnie przy ul. Kolejowej 19 w 
niedz’elę 8 maica r. b. o goozmie 
18-ej profesor gimnazjum A. Mickie­
wicza, Zygmunt Hryniewicz, w ygło­
si odczyt na temat „Zastosowanie 
lotnictwa w czasach obecnych*.

— Odczyt pref. Władvczki. Stara­
niem Kota Medyków U. S. B. d» 
rzecz tegoż Koła, w  nie'zie lę  dnia 
10 marca b. r. w sali Śniadeckich 
U. S. B. o godz. 7 wieczorem. Prof. 
dr. Stanisław Władyczko wygrosi od­
czyt na temat: „H sterja w  świetle 
nowych badań' (Teorje psychoana­
lityczne, teorja Adlera, teorje biolo­
giczne, teorja Pawłowa, teorja Kiu- 
meu&u i inne, poglądy prelegenta).

Wejście 1 zł. dla uczącej się mło­
dzieży 50 groszy. B.lety nabywać 
można wcześnipj w księgarni Ge 
bethnera i Wolffa ul. Mickiewicza 7 
a w dniu odczytu przy wejściu na 
salę.

— Zebranie T-wa Opieki nad zw ie­
rzętami. Zarząd T-wa Opieki nad 
zwierzętami w Wilnie, pozostającego 
pod protektoratem pana wojewo­
dy wileńsKiego, powiadamia swych 
członków i sympatyków, że walne 
zebranie członków T-ws odbędz.e 
się w  dniu 2 marca b. r. (sobota) o 
godzinie 17 (w razie nieprzybycia 
dostatecznej ilości członkow na 
pierwsze, następne odbędzie się o 
godzinie is )  w wielkiej bali Woje­
wódzkiej — Magdaleny M  2.

Porządek dnia: zagajenie, wybór 
przewodniczącego, sekretarza i ase­
sorów, odczytanie protokółu ostat­
niego walnego zebrania, sprawozda­
nie zarządu i komisj’ rewizyjnej o- 
rsz ucnwaleme budżetu na 1929 r„ 
sprawa uruchomienia szso ły  pod­
kuwaczy koni, kcźai i ambulatorjum, 
zmiana statutu regulaminu, w ybo­
ry zarządu komisji rewizyjnej, wol­
ne wnioski

U  ZW IĄZKÓW  i STOW ARZYSZEŃ

— Kodziękowsnle Zw. Ofcarów 
flererwy. Związek Oficerów Rezer­
wy mmejSzem składa swe serdecz 
ne podzięgowania wszystkim , któ­
rzy przyczynili się do zbiórki na ta­
blice po poległych w obronie Ojczy­
zny bohaterach W. V. 1618— 1920r., 
a w szczególności paniom: Ksm lll 
Przewłockiej, posłowej Marji Podo-  
sinej, Marji Szakielowej, Mieczy.-łs- 
wie Zaniewskiej i panom dyrekto­
rowi Ludwikowi Szwykowskiemu, 
dyrektorowi Ludwikowi Maculewi* 
czowi, pana pułkownikowi Karolo­
wi Scbtotterowi, ar. Marjarowi Mie- 
nickiemu, Czesławowi Pisaneckiem i 
w Nowych Werkach i koledze Bole­
sławowi Kulesińskiemu, oraz prze­
wielebnemu duchowieństwu, które 
łaskawie urządziło solenne nabożeń­
stwo w dniu poświęcenia tablic a 
mianowicie Ojcu Rektorowi Kelle- 
gjum 0. C Jezuitów ks. Stanisła­
wowi Licowi, Superjorowi X  X . Mi­
sjonarzy Ojcu Moska i ks. Miccalo- 
wi JastrzęDskiemu zkolegjum  Ewan­
gelicko-Reformowanego.

— Walne Zgromadzenie Zwiąż . 
(Picerów Rezerwy odbędzie się w 
dniu lC-go marca d . r. o godz. 11 
i  pół w  sekretarjdcie związku.

TEATR i MUZYKA.
- RET JTA (na P o h o lu c - } .

—„Adwokat I różo". DziS o godz. 20-cj, 
po laz 7 my, kcinedja J . Saz liawskiego 
w3-ch ak tac h — „Adwokat I róże ', w prem> 
jerowe; obsadzie, ze Sh fanem Jaraczem  w 
głównej postaci.

— biuro „Adwokat ! róże*
— Niedzielna popoludniówka*. W nie­

dzielę, dn. 3 m.b. przedstawienie popularna 
dla najszerszych warstw publiczności weso­
łej krotochwili J . Benaven'td p. t. „Krąg in ­
teresów-, ilustrowantj muzyką M ołarta. Po 
czątek o godz. 15,30. Biltly w cenie od 5(r 
gr. już do naoycia w biurze .Orbis".

— K inceri I. Userllta. W dniu 5 i 7 
n.arca br. odbędzie sie koncert światowej 
sławy pianisly Juljusza isserlisa, prof. Kon­
serwatorium Państwowego w Wiedniu, W 
p.ooram ie utwo-y Czajkowskiego, D tbus- 
sy ego, Liszti . Strawińskiego, Chopina, Ba 
cha i in Znakomity koncertant wystąpi w 
Po‘sce tylko w Warszawskiej Filharmonji 
oraz w Wilnie, poczem uda się do Szwecji.

Bilety już do nt,bvcia w biurze ,.Orbis* 
Mickiewicza I I . Początek o g. zO-ej m,

TEATR POLSKI (sala „Lutnia- ,.

— Ostatni* przedstawianie krotnchwiii 
„Dobrze SKrojimy frak . Dziś po raz ostatni 
na przedstawieniu wieczorowem ukaże się 
świetna, aktualna satyra „Cobrze skrojony 
Trak*.

— Premiera „K w Jratury koła", Jutrc 
w Teatrze Polskim publiczność wileńska za­
pozna się z twórczością współczesnej Rosji. 
Władze holsze-ńckie w premjerze tej sztuki 
Teatrze Stanisławskiego „Studjo“— nakazały 
autorowi gruntowna przeróbkę sztuki. CJ nas 
sztuka grana będzie w wydaniu nieprzero 
bionem.

Pożegnalny koncert rosyjnklngo zespołu 
Lal „Jajkowego Eug. Duorowina.
W niedziele 3 go marca o g. 8 m 30 

w Sali Klubu H indl. - Przemysłowego o d ­
będzie się nieodwołalnie ostatni pożegnalny 
kono rt rosyjskiego zespołu bałałajkoweg .

Bilety oo nabycia w księgarni „Lekto." 
(Mickiewicza 4j.

„Spadkobiercy” w Ognisku Kolejowem.
W sali i Ogniska Kciejowego" w Wilnie 

przy ś .  Kolejowej Nr 19 w sobotę i niedzia- 
lę t. j, 2 i 3 marca r. b. o g. 19 m .30 ode 
grana będzie kom edia w 3-ch bktsch Grzy- 
mały-Siedleckiego „Spadkobiercy* w wyko­
naniu zespołu dramatycznego „Ogniska* 
pod reżyserją ort. „Reduty".

» oncert tia na Diednier8Zviuh narafjan 
ć  go Duchs.

W dniu 3 marca b. r. w Sali Kresowej 
fZawatna 1), o godz. b wiecz- odbędzie się 
koncert na rzecz najbiedniejszych parafjan 
Ś-go Ducha (DomimkańsKiej) z udzioiem 
wybitnych sil artystycznych Wilna w osobach 
p. Lutomirskiej—Mianowskiej b. prof. Kon- 
ser-iatorjum Lwowskiego (śpiew kolorat) oraz 
p. Szelążanki-Pławskiej (śpiew), p. Malano- 
wlcza (skrzypce), p. J e ś n a n a  (fortepian) S 
innych

W' programie: F. Schubert, Karłowicz.
Niewiadomski i "inni. Wszystkich parafjan 
prosimy o jaknajlicznlejsze przvbycle.

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

F tia 456 mtr. Sygnał: Kukułka.

PIĄTEK, dn. 1 marca 192Ł r

11.56—12.10. Transmisja z Warszawy. 
Sygnał czasu, komunikaty, hejnał z Wiefy 
Marjackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny. 16 0C —16-0. Odczytani* 
programu dziennego, chwilka litewsk? i ra- 
pertoar teatrów I kin. 16 20 — ! 5.35. i\ ufis 
języka włoskiego — lekcja 33 16.35—T7.0Ó*.
Audycja dla dzieci — bajki. 17 OL — 1 liii. 
Koncert ork. Rozgl. Wil. 17.S5- 17.50 .Dzieje 
Niem na" odczyt wygi. prof. Cl.S E Rydze - 
ski. 17.50 -  1b 50. Koncert ork. Rozgl. Wil 
18.15—18 45. Audycja weseto. „,Na p-zystan- 
ku. 18 45 19,10 „Skrzynka p ocztova” ko -sn.
bież. omówi Witold Hulew :z, 19. 0— .9.35. 
Transmisju z ‘Varszn>’ y Odczyt z działu 
„Hygjena i Medycyna". 19.35 — 19.55. Mu­
zyka. 19 55-20.00. Odczytanie programu 
na dzień następn”. komunikaty, sygna! czasu 
z Warsz. 20.C0—2015. Pogadanka muzyczna. 
20.15 —22.00. Festiyal muzyki francusi-h-j z 
Fi harm onji 22 00 — 22 30. Transmisja v.z 
Wars tawy. Komunikaty: P. A. T., policyjny 
sportowy inn t. 22 30. „Spacer detektorowy 
po Europie* (retr. zestacyj zaąr ).

wileńskim bruka.
i

— Na gorącym uczynku krsdzśe- 
rzy oliwy z wagonu na. stacji Wilno 
został zatrzymany Edward K inew- 
ski (Słowiańska 3).

— Zgimęłi siu raca. C-lezer Jaknb 
(Wielka 28) pow.adomił, policję, że 
zaginęła służąza jego Adela Stefa- 
now:czówna.

— Zatrucie czsdem. W ydostają­
cym się ze zbytnio napalonego pie­
ca czadem uległa zatruciu rodzina 
Spirodo w liczbie 4 osob (Rudnicka 
£). Zatrutych zdołano uratować.

i
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ta  H ntti m m w m  Ciuli
Wbrew wiadomościom, rozsie­

wanym głównie przez prasę sto­
łeczną, jakoby - proces hromadow- 
eów w drugiej 'nstancji miał być 
rozpatrywany nrzez sąd warszawiki, 
to znowu, kr P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej n"ał ułaskawić niektórych 

.z  oskarżonych, czego nie przewi­
dują odnośne przepisy proceduralne, 
wczoraj, zgodnie z naszą zapowie­
dz „ prawa ta znalazła się na 
r j<andzie Sądu Apelacyjnego w 
Wilnie.

S . ła d  Sądu.

Do sądzenia te, wielkiej sprawy 
wyznaczony został specjalny komp­
let sędziowski w składzie: w ict-pie- 
zesa wydziału karnego p. sędziego 
Dmochowikttgo. ‘ako przewodniczą­
cego, p. sędziepo s. apel. Jundziiia, 
jako referenta i p. sędziego s. apel. 
Mądźtiewicza, w charakierze asesora.

W  wyniku tTzech miesięcznej 
rozprawy i toczącej się od 23 lutego 
do 22 maja r. ub. w Sądzie Okrę­
gowym z po «rod 56 o ka rżonych 
sąd skazał 37, z których wszystkich 
b. posłów na Sejm po 12 lat a in- 
aych od 3 do 8 lat ciężkiego wię- 
r,.en a.

19 Podsądnych sąd uniewinnił.
W szyscy skazani odwołali s:ę 

sami i przez swych obrońców do 
lądu Apelacyjnego, uważajac wy 

rok za ni ssłuszny, natomiast proku­
ra to r  w irósł protest przeciwko wy­
rokowi uniewinniającemu w stosun­
ku do pięciu oskarżonych.

P cd ią d n i.
W obec tego rozpoczęty wczoraj 

proces toczy słę przeciwko b. po­
słom: Bronisławowi Taraszkiewiczo- 
wi, Szymonowi R&k-Michajłowskie- 
mu, , awłovtf,; Wołoszynowi i Piotro­
wi Miotle, oraz Piotrow Poddubi- 
kowi, Józefowi Potapczukowi, Jano­
wi Giełdzie, Ma-cinowi Kdziczowi, 
Pawłowi Jakubczykowi, Stefanowi 
Kulma-Kulinowskiemu, Maksymuwi 
hirscwieżowi, Janowi Kuźmiczowi, 

mcentemu Suszkiewieżowi Paw­
łowi Draginowi Bazylemu Szkodzi 
czowr Michałowi Jefimowiczowi, Ser- 
gjuszowi Siniakowi, Fabjanowi Gkiń- 
czycow.', Mikom jo wi Jakimowiczowi, 
Pawłowi tiialomyzemu, Szymonowi, 
Sawańcowi, Konstantemu E  buńce, 
A*ek landrowi Antonowiczowi, Klau- 
dji Hoćce, Stefanowi Jankowskiemu, 
Włodzimierzowi Charkiewiczowi, 
A 'eksanclrowi Marczykowi, Aleksan­
drowi Potockiemu, Józefowi Balic­
kiemu, Janowi Kotowi, Stefanowi 
Szczyglińsk-iemu, Aleksandrowi Zda- 
n ukowi Ignacemu Szaćce, Michało- 
i 'i  Nikiforowsk.emu, Anatolowi Da- 
niłowiczowi vel Koladze, W incente­
mu Sałydze. oraz Michałowi Kołpa­
kowi, którzy prosili o uniewinnie­
nie, względnie o złagodzenie w y-1 
rui&ru kaiy i uniewinnionym Rado­
sławowi Ostrowskiemu, Antoniemu 
Łuckiewirzowi, Józefowi Sznarkie- 
v. iczowi, Antoniemu Sokołowskiemu 
i Mi< hałowi Szefwielowi z apelacji 
urzędu prokuratorskiego.

Obrona.
Nikt z oskarżonych na rozprawę

nie przybył, ławy więc podsądnych 
są puste.

N atom iatt stół obrońców zajęty 
jest szczelnie dookoła przez adwo­
katów: senatora Abramowicza, p '.f. 
Felrusewicza, PrePsa, Duracza, Ho- 
nigwila, Ettingera » Babianskitgo 
z W arszawy, oraz apl, adw,: Marti- 
nowsktego, Romankiewicza, Solca i 
Frydmujta. Nadto spodzi> wany jest 
przyjazd ze stohcy mec Eug. Smia- 
rowstciego, który broni wraz z mec. 
Bahiańskim osk. b. posła Tnraszkie- 
wicza.

Na s a li pustka.
Nu sali prócz kilku o lób z poś­

ród rodzin podi>ądnych,pom:^dzy któ­
rymi poznajemy, dobrze znaną z 
Sądu Okręg sylwetkę żony b. posła 
Taraszkicw Lza—pusto. W  kuluarach 
na klatce schodowei - i w sali roz­
praw ustawione ią posterunki pol - 
cyjne.

Przy stole dlw prasy—dzienr:ka- 
rze od wszystkich pism miejscowych 
polskich i żydowskich.

Otwarcia posiedzenia.
Kilka minut po g. 9 rano na salę 

wkracza Sąd. Fotel oskarżyciela zaj­
muje pprokur. Parczewski, zaś po 
przeciwnej stron*e stołu siedzą dwa’ 
sekretarze.

Przewodniczący p.w.-piezes Dmo­
chowski, po otwarciu posiedzenia, 
sprawdza obecność obrońców pod- 
sądnych, oraz listę świadków powo­
łanych przez Sąd w liczbie 23 i ze 
strony oskarżonych w liczbie 6-ciu. 
Okazuje się, iż 8-u świadków nie 
stawiło się. Sąd sdnak, po wysłu­
chaniu wniosków stron, sprawę po­
stanawia prowadzić.

Referat sprawy.
Głos otrzymuje p. sędz " Jundziłł, 

który odczytuje referat tej sprawy.
nieźle i treściwie skonstruowany 

ten referat obeimire" akt oskarże­
nia, przebieg przewodu sadowego 
w pierwszej instancji, zapacły w tej 
spraw s wyrok motywowany, ora* 
treść skai g apelacyjnych prokurato­
ra Sądu Okręgowego i poszczegól­
nych obrońco * skazanych.

A kt oskarżenia, przebieg rozpraw 
w Sądzie Okręgowym, oraz oize- 
czanie tego Sądu w sprawie niniej 
szej, jako znanych n&izym Czytelni­
kom ze sprawozdań, zamieszcza­
nych w czasie toczące: się rozpri - 
wy, tym razem nie podajemy.

Protest prokuratora na wyrolr 
uniewinniający dotyczy Łuckiewicza, 
Ostrowskiego, Sznarkiewicza osk. a 
art. 102 cz. 2 i I10K. K. oraz Soko­
łowskiego i Szewielewa otk. z art. 
102 cz. 2 K. K Argumentując swą 
skargę orokurator twierdz1:

Łuclriewicz odgrywał w orga- 
nizacj B. W. R. H. na terenie W.Ina 
b. poważną rolę a energicznu dzia­
łalność jego, jako wvdawcy przy­
czyniała się w y t tnie do rewolucjo­
nizowania ludu białoruskiego.

Ostrowski, jako prezes T-wa 
Szkoły Białoruskiej, dyrektor gim­
nazjum bisłorusLiego, dyrektor Ban­
ku'Białoruskiego oraz prezer Białor. 
T-wa Dobroczynnego jest bez­
sprzecznie wybitnym działaczem 
społecznym, a jako taki, będąc człon­
kiem Hroma dy, oraz związany przy- 
a :nią. lub znajomością z przywód­

cami t \  W. R. H. musiał być wta- 
iemniczony w iatotne cele i zamiary 
tej organ zarji.

W'oLec tego opierając się na do­
wodach zgromadzonych w sprawie 
uważa wyrok . uniewini łający za 
niesłuszny

Co do Sznarkiewicza, uzasadnia 
ego winę zeznaniami całego szere­

gu świadków.
W związku z wyrokiem na So­

kołowskiego, kierownika Banku Bia­
łoruskiego prokurator przytacza ze­
znania świadków, ktć re mają udo- 
wadni ć jego winę.

Wreszcie co do Szewela, zajmu­
jącego wprawdzie niższe stanowisko 
w h erarchji politycznej Hromady, 
prokurator wskazuje, że był on je­
dnak prezesem hurtka B. W. R. H, 
we wsi ] w  iec:ory d o  w .  Dziśnieńslrie- 
go i organizował bojówki. Przytaczc 
obciążające zeznania kilku świadków 
i wreszcie wspomina, że w czasie 
rewizji, przeprowadzonej w *ego 
mieszkaniu, odnaleziono 2 obcięte 
karabiny.

Wobec tego prokurator domega 
a1* na zas. art. 853 i 858 U. P. K. 
uchylenia wyroku Sądu Okręgowego,
0 uznanie wymieniunych oskarżo­
nych za winnych z art, 102 cz. 2 
K. K. i wymierzenie im stosownej 
kaiy,

Skargi apelacyme obrońców ska­
zanych wskazują na brak cech prze­
stępczych w czynach : h klijentów
1 prósz i o uniewinnieni-: ich lub
ewentualnie o złagodzenie wymiaru 
kary.

Na tern referat zakończono.
Zapytane przez przewodniczą­

cego strony t. j prokurator z icdnej 
a obrońcy z drugiej strony dc refe­
ratu sprzeciwu a ir też uzupełnień 
nie wnieśli.

0 usiłowanie zabójstwa zw^rzC 
HiKa.

Głoina w swoim czasie sp raw i 
usiłowania zabójstw* komendant*] 
rezerwy P. P., asp. Wincentego B: ' 
biłłę przez starszego pos'eninkowt 1 
go  Henryką Mani ni ego była rozpa­
trywana wczoraj przez Stjd Apela­
cyjny, do którego odwołał się oskar­
żony, skazany przez Sąd Oiręgoy 
na 3 lata domu poprawczego z ogrt ' 
raczeniem praw ataeu.

W obronie podsądnopo wystąpiła 
m ic. J. Szeskin, kiśry dowodzi, iij  
Manini, o wielkiej pobudliwi sci u- 
czuć, co stw iedzi}a ekspertyza, «iis 
urazę do swego komer Jania ;:a rz' 
korne prześ’adow:mte słułbow e i - 
nienie niesłusznycii uwag

Obrońca, malując żywo stan 
ohiczoy oskarżonego, { rosił są' 
złagodzenie wymiaru kary.

Sąd pod przewodnictwem p. . 
dziego apelso Stulgiiiskiegc, pri 
chybijac się do wywodow obr- óc. 
uohylił wyrok Sądu Okręgowego 
skazał Maninieen na osadzenie 
więzifn'u zwykłem  p^zez rek jedeu' 
zaliczając na poczet tej kary 10 mie 
sięcy aresztu prewencyjnego.

Ka—er.

W obec tego ne tern posiedzenir 
wczorajsze zalcończono, odreczająci 
dalszy ciąg rozprawy do g. 9 rano ' 
dnia dzis.ejszego.

Dziś nąd przystąp’ do badani* 
św adków.

Ka-er

is  mnm
ku ltu ra ln o -  o św ls t. 

S A L A  M l i iS K A

Od dnia 1 da 5 iiisrea 1929 r  włąc/dis będzie 
tryświetlnne raj pot d is  szs arcydzieło świata, 

naieknisneio Ducha Ludzkości: 
Realizacja Cecila B. de Mille'a. Specjalna
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Wilno, nł. Nlemiecie 35, ta l 13-17, PKO 80928 
Centrala w Warszawie, WaliwiHO, PKO 3653
n in ie js z e m  k o m u n ik u je , r e  c ią g n ie n ia  V - te j  
l o s ta tn ie j}  k la s y  1 o -e j P o la k . P a ń i tw .  L o te r j i  
K la s o w e j ro zpo czyna  ^ię  j u t  dnia 6 -gc m arn i 
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P o ż a re m  s z e re g  in n y c h  z n a c z n y c h  w y f ra n y c h l 
O g ó łe m  p a d n ie  w  5 -e j k la s ie  71 .300  w y g ra ­
n y c h  i  j e d n a  p r e m ja  n a  ła c u n ą  k w o tę

zi. 23.048|00 C
— Co drugi łoa wygry'jri^! —

C E N A : lU lo s u  JO z ł. ' V J lo su  1 0 9  z ł .,
1fi lo s u  200  z ł.

S z c z ę śc ił  s t a le  s p r z y ja  na* y n  g ra c z o m , 
a  d la te g o  k u p u jc ie  lo sy  TYLKO U NAS! 
C z a s u  p o z o s ta ło  n ie w ie lo . I lo ść  lo s ó w  je s t  
-ó w m e ż  o g r a n ie z o n e ,  b o w ie m  p o p y t  j e s t  
b .  w ie lk i .  N ie  z w le k a jc ie  z a te m  t k u p n e m  
u  n a s  s z c z ę ś liw y c h  lo s ó w , u d -o b n y  te n  
w y d a te k  w ie lo k r o tn ie  t i ę  W a m  o p ł a c i .  
U w aga! O s ta tn io  p a d ła  u  r  s» z n a c z n a  w y g ra n a

z ł u  1 0 0 *
Z a m ie js c o w y m  w y s y ta m y  lo a y  n ie z w ło c z n ie  
p o  o tr z y m a n iu  z a m ó w i e n i a  i w p ła c e n iu  
n a le ż n o ś c i  n a  n a s z e  k o n to  w  P . V. O . 
T a b e lk i  a ą  c o d z ie n n ie  d o  p r z e j r z e n ia  u  n a s  
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Wiino. ul. Piłsudskiego Z Sklep detaliczny Wileńska 36. T el. 3 -8 6 .
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LWOWSKIE KURSY
S A M O C H O D O W E  Ini. RLEKSANDKR JUHF̂ OO 
'> ó w ,  K c p a r n lk a  5 4  

v y r ó i n l a j ą  s ię  e w ą  d o k ła d n ą  R n a jo m e S e lą  
g d y ś  k a r  :y  te  p ro w a d z o n e  są p r z y  m a jw ją k g g y * łt  
w a ra z  a ta c h  i  g a raż a i- h  a a m o c k a d a  yr M ało- 
polaoe. D e R la d n a  i  u z y b e a  n a u k a  U lg i  n ie z K n o ś-  
n y n .  P r z y j *  d n y  ^  o p k i a  i  m ie s z k a n ia .  Y.’ p ls y  
to d e ie n n łe .  P ło ź c ie  *  l in u iro w a n e  p re e p e k ty ,  t t ó r e  

yye.y.ław ij b ezo - l^ n ie . 5 4 9 -1

P^zy zakupach ppusimy »ęwofyw«ó s 
na^głos^iaeiia w „Kurj-rzo WiJeńsIkim*

Każdy technik
c z y t a  i  o g ł a s z a  s w o j ą  f i r m ę

W

^Prenumerata: rocznie — 12 zł.
półrocznie — fi w 
kwartalnie — 3 ,

Nr. pojedynczy — i  złoty.

Redakcja — Wilno, ni. Wileńska 33, tel. 75. 
Administracja — Wilno, nlica *w. Jańska 1. 
Drukarnia .Znicz*. — Telefon 3-40.
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Ziemskiego
podaje niniejszem do wiadomości pp. Ak- 
c inaruszo v, żs z powodów przewidzia­
nych w § 84 Ustawy Banku, W alnę Z^ro- 
m “d ze r:e Akcjonarjuszów. prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych Akcio- 
narjuszć w i uczDy posiadanych przez nich 
akcji, odbędzie się nie 27 lutego, lecz 18-go 
marca t. b. o godz 6-ej wiecz. w gmachu 
Banku przy uł. Mick-ew-cza 8 —• według 
ogłoszonego już porządku dziennego. 623

Zwierzyńcu z p o w o d u  w y ­
ja z d u  p r z y  u ł.

D o w ie d z ie ć  s ię : u l .  L w o w s k a  12 -4.

Stała praca ̂  g®
a d  z a ra z ,  t y ik o  p o w a ż n ie  t r a k t u ją c y ,  

e n e rg ic z n i,  m o g ą  s ię  z g ło s ić

ul. Pd  Mickiewicza 28—2.
P ie rw s z e ń s tw o  m a ją  z d o ln i a k w iz y to rz y .

o az  o s o b y  in te lig e n tn e . 0 1 2 -0

H.SikoFStii
Z a w a d a  3 0 .

X a z o a  s i i m ę  
g o t ó w k i  - s

w coiarach, rubla ib
1 z ło t y c L  o b ie g o w i « h  
lo k u je m y  a a  d o b re  o- 
p ro e a n to w a u ie  1 pod  

moaae gwneaaoja.
[lam H t .ZACHĘTA*

Miuiiiewięza 1, tel. 9 05

D R U K A R N I A
n o w a  w  k o jn p le c '# , 
w  ru c h u ,  ro ^ -o eześn ie  
u r z ą d ro n a  do sp rz e ­
d a n ia  z ro z te rm iao -  

w a n ie m  w p ła t  
W ile ś g k ia  B fiłro  

K n m ite w a  H aad law a  
M lc k ie . , lc / ,a  ż l .  te l. 152

Gotówką
w  h a ż d e j w a lu c ie  lo ­

k u je m y  n a jp e w n ie j

WlieśsRis B:ura 
K em jśew # Hand low e

M ic - ie w ic z a  2 i ,  t« l. 152

!i! U d  z a r a z
S p r z e d c m  DW R DOMY

f iz ie r ż a w * ' s
m a ją tk ó w  i fo lw a rk ó w  
z a ła t w ia m y  d o g o d n ie

W lle ś s id e  B iu re  , 
Kom ieoyo- H a n d ie r i

Miekłew cza 21, tel. 152

Dzielnej i G iedvir!D oiskiej

a s r a s s a m i s i i f i i s i m a s e » a i

O g ł € » s s e n i e >
D y r e k c ja  K . P .  W i ln o  o g łu o z a  n ie o g ra .n ic z o .iy  

p r z e ta r g  p u b lic z n y  n a  w y k o n a n ie  p o sa d z e k  te ra k o ­
to w y c h ' I w y ło ż e n ie  ś c ia n  p ły t a m i  g ln z u ro w « m i lu b  
s z k la n e ra i  W d w ó c h  ła ś n iu c h  n a  st. W iln o  1 je d n e j 
n e  st. B r z e ś ć .

W a r u n k i  przetni-gu i  w y k o n a n ia  ro b ó t o t r z y ­
m a ć  m o ż n a  w  W y d z ia le  D ro g o w y m  D y r e k c j i  od  
gnd z . 12  d o  1 3  c o d z ie n n ie .

W a d ju :n  w in n e  b y ć  w p ła c o ie  w  w y s o łjn ń c i 
3 %  z a o fe ro w a n e j S u tn y  do K a s y  G łó w n e j j y r e k c j i  
lu b  p rz e k a z a n e  d o  P .  K i  O  n a  r a c h u o e k  D y r e k c j i .

O fe r t y  w in n e  b y ć  n a d e t ia n 9 lu b  z. jżo n e  w  
r r e z y d ju m  D y r e k c j i  do  godz. 1 2  w  d n iu  2  k w ie tn ia  
1 9 2 9  ro k u . 0 3 1

Reklama jest dźwignij handlu i
«■— mb— ^ a i r , :  namB^BŁ gr ri ssn

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAW SZE

OGŁASZAJCIE SIĘ V/ K U R JE R Z E  W IL E Ń SK IM

P o ż y c z k i
z a ła t w ia m y  s z y b * o  

. i dogodnie. ;i>i 
W llertsk ie  B iu ro  

Kunistwe - Handtswu
Mickiewicza 21, tel. 152

g o tó w k o w a  lo k u je m y  
h a  o p ro c e n to w a n ia  

pod m o cn e  g w a ra D t je  
w e k s lo w e  i  h ip o te c z n e
Dam H-S „Z A C d E T A *

[ M ick ie-a .icza  i ,  te l. 9  0 5

p m m n o
p ie rw s z o rz ę d n e j f i r m y  
do  s p rz e d a n ia  tam żs. 

i  k re .le n s  n o w e g o  m o d e lu . 
Ik o m ie r s a a  3 -  2 0 .

01I-J

tł o

P i a n i n a  1
f i r m y  „ K  i  A. F ib ig e r * .  
u z n a n e  , z a  n a jte p o z e  w  
k ra ju ,  s p rz e d a ją  n a  d o ­

g o d n y c h  w a ru n k a c h .  
W :  P o h u ia a k a  9 — 2 3 .

E  0  S  BI S  E  0  H  Ei 0  O  S  0  E l E  S

g  I E K k K Z E  I

Gr.fiEHioskrl
C H O R O B Y  W S N te K Y C Z -  
N K , S K Ó R N R  1 tn a llz y  le ­
k a rsk ie . P r u y j . a n ve t  i®  

i  4 -8 . 24)95

te l .  K m  W. Z. P . 73.

BOKTÓH MECYCYNY

A. CYM8LER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elekirotf rapja, Diatei 
mi&, Słońce górskie* 

BoiluŁ «s»
M i s i e w i c z a  12

róg. T i.ta rsk te j. 
P rz y jm u je  9  —  2  i 5  —  ?

KAWIARNIA 
„KRÓLEW1ANKA* |  
W iin  i. K ró le w sk a  0 i

! Z a k ą s k i  z im n e  i  go- X 
; r ą j e  P iw o .O h ia i lz 2  eb y  

X  d a ć  a ch le b e m  z ł. 1.3C. X 
|  A b o n a m e n t  m ies ią ce-  X 
5  [ iv  z ł. 3 2 . „G a b in e t y * .  X 
o i .ooeoooooa-jaaooaooaoo^

j f c k ą i t c l w i e k
pracę

p r z y jm ie  b y ły  o f ic e r  W .  P .  
p o  p o w ro c ie  p rzed  p a ru  
d n is m i z Eo - i»  so w . do- 
z o s ta ją e y  bez  ś r  d k ó w  
do ż y c ia .  Z g o d z i s ię  n a  
w y j r z d .  W ł - o a m  je z y k a -  
m 1 o b ce m i. Z g ło s z e n ia  do 
A d m 'n i- t r a c j .  ^ K u r jr - a  
W ile ń s k ie g o *  su b  „R e -  
p a t r | a n t “ .

Dom Handlowy |

H Sikorski!
POLECA 

rieikia. wyboize:

MEBLE
[ K O S Z Y K O W E !

O d  r. 1 8 4 3  is tn ie je

W i l e n k i r t
ul. TATARSKA 20.

D.
D G K T Ó B

c h o ro b y  w e n e ry c z n e ,  s y  
ft i is , t ra rz ą c ó w  m o czo ­
w y  ch , od S — 1 , a d  5  —  9 - 

w ie cz .

f il .

K o b ie ia - L e k a ” z

jad.dne, sypialne i ga­
binetów », kredensy, 

stoły, szafy ióżka i t.d.
Wyawintne. Mocne, 

N I E D R O G O  
Na dogodnych wa­
runkach i na ra ty .

Fade?zły nowości.
wtw am unuzw M aw — nu aatt.oy

F I F . N I N f l
do wynajęnia. RepY* 
racja i strojenie- Ul. 
Mickiewicza 24 — 9. 
Estka. 146

s s n m s r a n

kobieee, w e n e ry c z n e ,  na­
rządów m o cz o w  od 1 2 — S  

i  od 4  —  6  
u l. M ic k ie w ic z a  24

MT. 7 dr. N r  5 2 .

DOKTÓR

blUOWiCZ
Chorobj w eicrycaae. 

syfilis i akórn*.

W i e l k a  2 1
Od 0 —  1 i S — fc. 
(Telef. 921). 65
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1  A K U s z s r k i  |
'̂DTŁilŜ JHEEElŁEiaSOiM

A k u s z e r k a

lim
przyjmuj© od s ran<r- 
do 7 w. ul. Mickie­
wicz* 3G m. 4. W. Zar„ 
Nr. 30&3. 529
LJJBî ElEIZiraSEJESlGIESir i
g INFORMATOR |  
1 GRODZIEŃSKI f
a B E E  r 3 E . ? Ł ć J 0 U l3 ! L a ,- r -  i

LEKARZ - DEN fYSTA 
przyjmuje od g. 9 do 17 

i cd 4 do 6-ej. 
Grodno, ul. KolożańskaE.

Posady
poszukuję goapodyr 
dcm o w ej p oko jow ej 
z szyciem, lub pie" 
łęgniarkę do szpitali. 
Świadectwa p o p rz ed ­
nich porad Dosiadam  
Adres: Zwierzyniec* 
ul. W itoldow a Jon  
36—4 P. L. /.o łnie- 
rowicz. Zawiadomić 

piśmiennie.
Papisrajcia

LlgQ MorskąiRzeczn?
L . 9— ^  p»oŁ Naczelny raiaktor nriyjEm j* <ks %— 8 ®p«ł. ćzi.ih: n y  maje od jo d r. 8— 7 w iaci w r wtorb , ptatkL Kakoyiadw  la d a ic ja  ai« zwraes. Pyrcktai wyd. ytayf
12— 2 9 m. C rłeazeaia  prsrjm oją się : 9— a  i 7— 9 w ist*. K o n t* ezekcwa r.R .C . 30.780- DnkarnJa —  I  S-to JaAika 1, t«t 3— -g). . . .  . .

, ____     ^ _____ y łk ą  y o c i ła w ą  s  il. Z a ^ rm ic ą  /  z i. C E N A  OfifcCSilóŃ: Z a  wierz* milimetrowy p zed tekrtem—-49 g r ,  w  tek i*1,:. I, U st>.—?9 gr.r ffl. I V ,  V ,  VI—*," • ' za Ukatem— 1 > fr^ "  w k ^ k w a w B -
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K E D A K C J A  1 A D M 1N I 3 T 8 A C J  A: 

C E N A  P R Z N U M E 3 A T Y :

J e " i t l l o ś i k i  3 . T e l. 9 9 . C z y n n e  od z —
sspje - i

m .ee lę cz n ie  z o d n o s ie n io n  d o  d o i_ j  )“ b  p rao ey łk ą

Wyidwot HKwłer WIldAdkł** S-łu x n«x. •idrtci S-ka z «v. tii*. fn d . .laics" W. J tS S S  1, td1. 3 -4H8
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